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Z udziałem zespołu pierwszorzędnych sił teatrów warszawskich 
pod kierunkiem MIECZYSŁAWA DOBROWOLSKIEGO. 1229

O zdrową duszę.
Na inr.em mLjscu dajemy list p. El

iasza Lewkowicz?, znanego jeszcze przed 
wojną literata i poety bicłoiuskiegc. Glos 
Białorusina nis zamieszanego w wir walki 
politycznej, a v. ląc nie zależnego cd jakich* 
kołwiek kombinacyj partyjnych, a tembar- 
dziej jeanostki o kulturze tak bliskiej poi* 
skiej, jak p. Lewkowicza, zamieszczamy 
tern chętniej, że dysfcusja prowadrona ni 
tle procesu .Hromady" winna na3 dopro
wadzić do jakichś konkretnych rezultatów. 
W słowach p. Lewkowicza czuś jednak du- 
tą  gorycz Białorusina stojącego wobec ba - 
dzo ciężkiej I smutnej dla narodu biało
ruskiego rzeczywistości. Dlatego też uwa
żamy, że zarzuty czynione p. Stanisławo
wi Brzostowskiemu za jegoart. „W obliczu 
procesu Hromady" s. przejaskrawione i 
niesprawiedliwe. Wyaaje się nam, że za- 
chodci tu pewne nieporozumienie. Słowa 
p. S. Brzostowskiego, że „w Warszawie od 
czasu pierwszego gabinetu a i do roku 
1926 w zakresie zagadnień n nit jszościo- 
>vych albo wogóie nie umiano zdecydować 
sfę na jakąkolwiek wyraźną l.nję politycz
ną, albo też—co bodaj było jeszcze gorszem 
złem—przerzucano s.ę z jednej koncepcji 
do arugiej, załatwiano rzeczy z dnia na 
dzień, od wypadku do wypadku, raz tak, 
drugi raz jaedwrót. Ta dwuiorowość poli
tyki uprzednich rządów była dla ruchu 
białoruskiego złem gorszem, niż żadna po- 
Htyna* i słowa. .Wbrew panu S. W. wy
daje nam się słusznem twierdzeme, że nie 
tyle była ź'ódlem tego zła niewłaściwa po
lityka polska w stosunku do danej m uc - 
szóści narodowej, ile był tern źródłem nasz 
dotyt hczasowy brak jakiejkolwiek polityki 
państwowej w rym kierunku” wydają rri 
sfę nietylko słuszne, ale wególe nie mogące 
budzić żadacj wątpliwości.

Natomiast są zupełnie ccem tnnem 
te podstawy ideologji nacjonalistycznej, 
które—śmiało możemy powiedzieć—dopro
wadziły i doprowadzają społeczeństwo pol
skie do upodlenia moralnego i duchów 
nego.

U to żsam cie  polityki endecji, cha
decji i innych pokrewnych im duchowo 
gruo ideologicznych z polityką państwową, 
jest, wydaje mi się, rzeczą niewłaściwą i 
niezupełnie słuszną.

Zupełnie natomiast zgadzamy się z 
p. Lewkowiczem, że źródłem .H rom ady”, 
nie jako partii podporządkowanej Komin- 
ternowi, (bo co do tego twierdzenia uwa 
iam y je za przedwczesne), ale co do kie
runku narodowego białoruskiego nieprzy
chylnego Polsce 1 nie wierzącego w możli
wość jakiegokolwiek porozumienia oolsko- 
białorusk:ego była i jest działalność .uświa
damiająca” endecji i partyj jej podobnych.

■ Hasiem naczelnem tej działalności 
stało się hasło bezwzględnego egoizmu na
rodowego .zasajś siły przed prawem” i 
jej to zawdzięczamy moraLiy upadek na
szego społeczeństwa. I wielką, wiekopom
ną zasługą przewrotu majowego było ukrę
cenie łba hydrze endecji

Pomimo to. że rządy pomajowe zr- 
mało zrobiły dla uzdrowienia polskiej 
psychiki narodowej, głęboko i nieoezpiecz- 
nie zatrutej rozmaiteml .Myślami nowo
czesnego Polaka", jednak już dziś obser
wujemy jak gdyby czystszą atmosferę du
chową.

Postawienie na listach .jedynki" kan
dydatów ze społeczeństwa żydowskiego, 
ukraińskiego i białoruskiego było dowo 
dem, ze idziemy ku lepszej przyszłości, że 
hasło nawoływania do walki ze wszystklem 
co na sobie nie nosi etykietki „n iio .f  
wej” ulękło załamaniu. Można wiele zarzu
cić rządom pomjiowym. W dziedzinie u- 
cdrowienia stosunków mniejszościowych 
stanowczo zrobiono zamało, A i tu, za
miast zająć się niecierpiącem zwłoki za* 
gadnleniem białoruaklem i ukraińskiem, 
rozpoczęto prace od zagadnień żydowskiego i 
niemieckiego

Pierwsze wizy litewskie na wjazd
do Polski.

Pomimo to Jednak ostatnia agitacja 
wyborcza, szczególniej na prowincji, udo
wodniła wyraźnie, ża pewien przełom w 
psychice społeczeństwa został dokonany. 
Gay będąc w Brześciu nad Bugiem na o- 
grodzeniach kościołr katedralnego ujrzałem 
plakaty, na których zwycięstwo .jedynki" 
bvło przedstawione jako zwycięstwo .Ży
dów, Hajdamaków i Prusaków" z odoo- 
wieaniu wykonanymi rysunkami — przed 
oczyma miałem namacalne dowody tego, 
jaką gangrenę duchową niosą w masy 
hasła nacjonalizmu encecji. W rozmowach 
prywatnych z przedstawicielami społeczeń
stwa żydowskiego stale słyszałem, że po
mimo wszystko jedynvm rządem w Polsce, 
z którym można się dogadać jest- dzisiejszy.

Ale trzeb? sobie zdać sprawę, że en
decja powałom* politycznie, nie uległa. T? 
kilkoletnia działalność, to stałe zastrzyki- 
wanie jadu szowinizmu narodowego, nie
nawiści klasowej i narodowej do głębi 
przetrawiły organizm narodu polskiego.
I gdy poi'tycznie rządy dzisiejsze usiłują 
przeprowadzić zasadę tolerancji tak religij
nej jak i narodowej w wielu wypadkach te 
poczynania załamują się o zgangrenowaną i 
c h o r ą  psychikę współczesnego społeczeń
stwa polskiego.

Prawie cała inteligencja polska zosta
ła wychowana na hasłach , ideałach na
rodowej demokracji. Stąd ludzie nieraz bar
dzo poczciwi, bardzo uczynni i sprawiedli
wi, gdy posłyszą magiczny wyraz .mniej
szość narodowa" stają się najbardziej za
jadli i bezwzględni. Młodzież Lkademićk* 
we wszystkich prawie wyższych uczelniach 
w Polsce jest opanowana pr*ez .W srech- 
polaków". Stąd też i niski stopień moral
nego wychowania. Upadek etyczny mło
dzieży tak uniwersyteckiej jak i szkół śred 
nich to bezpośrednie owoce działalności 
endecji.

Pod tym względem nihilizm endecki 
idzie w parze z bolszewickim.

W zeszłym roku w morach naszego 
uniwersytetu mieliśmy wypadek trudny do 
uwierzenia w kulturalnych społeczeństwach

Na zwyczajnem powiadomieniu 
Studentów Białorusinów* o zebraniu, ktoś 
z pośród młodzieży napisał ^zdrajcy* Gdy 
wyoadek ten powtórzył się, studenci Biało
rusini wykryli sprawcę w chwili, gdy na no- 
wem ogłoszeniu pisał te słowa. I oto na 
ich reklamacie młodzież podzieliła się na 
dwa wrogie obozy: żydowsko-białoruski I 
Dolski.

Ten wypadek, niestety, jest charakte
rystycznym dla współczesnej młodzieży 
polskiej. Są to  rezultaty tej .owocnej" pra
cy, którą tak wytrw Ie prowadziła endecja 
na każucm polu życia politycznego i spo
łecznego. Dlatego też powtarzam, słowa p. 
Lewkowiczu co do psychicznego nastawie
nia społeczeństwa polskiego, wychowanego 
na ideałach endecji— są słuszne. Natomiast 
słowa p. Stanisława Brzostowskiego o bra
ku wyraźnej linji politycznej poprzednich 
rządów są jeszcze słuszniejsze.

W tych warunkach, gdy społeczeńst
wo jest ped hypnozą haseł endecii, nie 
można zaniedbywać zagadnień polityki 
mniejszościowej. Własnej inicjatywie niż
szych organów wykonawczych, przepojo
nych świadomie, czy podświadomie jadem  
nacjonalizmu endeckiego—nie wolno w tej 
dziedlinie zostawiać swobodnej inicjatywy. 
Trzeba prowadzić politykę mocną, pewną 
siebie, nie liczącą się z  krzykiem endec
kiej prasy, on ar tę na zrozumieniu intere
sów państwowych, traktowanych nie pod 
kątem wiazenia egoizmu polskiego, ale 
pod kątem wiazenia całości interesów 
wszelkich narodowości, Polskę zamieszku
jących.

I dlatego głos p. Stanisława Brzo
stowskiego witaliśmy jako zwiastuna pew
nego przełomu w nastrojach naszego spo
łeczeństwa. który osy prędzej nastąpili

S. W.

Ja, uę dowiadujemy, w dniu; 2 ib. tr. naczelnik powiatu olickiego na Litwie 
Kowieńskiej wydał obywatelom litewskim 2 wizy paszportow e na wjazd do Polski.

F.ki ten ma ogromne znaczenie. Są to bowiem od początku zatargu polsko- 
litewskiego p ierrscj wizy, jakie władze litewskie wydały swym obywateiom na 
przejazd pr :ez granicą polsko-litewską, Dotychczas bowiem władze litewskie wy
dawały wyłącznie przepustki graniczne.

W aldrmaras jedzte do Londynu.
RYGA, 5.V. (Ate). Poseł angielski w państwach bałtyckich Adison, który bawił 

w Kownie i więczył listy uwierzytelniające prezydentowi Smetanie, zaprosił w imieniu 
rządu angielskiego premie-a Waldemarasa do Londynu. Waldemaras wraz z małżonką 
wyiedsie do Angljf 20 mija.

Dzień polityczny.
[Tel-jon, oś wł. kor. • Warszawy).

w
lectetwo w spraw ie zam achu.

CTWafau - o ś  rrłmatogr kortopondenic z  Warsztmrl.
W związku z zamachem dokonanym na przedstawiciela handlowej misji sowie

ckiej w Warszawie p. Lizarewa przez Georga Wojciechowskiego, Rosjanina, obywatela 
niepolskiego; władze* sądowe wdrożyły energiczne kroki, celem wysiedleniu gc z granic 
Polski. W czasie kilku badań wstępnych spras ca zamachu zeznał, ie  dokonał tego 
czynu bez jakiegokolwiek udziału lub porozumienia z innemi osobami, czy organiza
cjami emigracji sowieckiej.

Z polecenia władz sądowych dokonano wczoraj w Warszawie kilkunastu rewhyj 
w stowarzyszeniach rosyjskich oraz u poszczególnych osób wśród emigracji rosyjskiej. 
Z polecenia władz aresztowano prezesa rosyjskiego komitetu Semionowa or«z człon
ków zjednoczenia młodzieży rosyjskiej w Polsce, do którego należał także Georg 
Wojciechowski. Aresztowani zostali Mokszejew-Cyrko, RudlewsM, Jegorow, Piotrowski, 
Bujalski, Szengalewicz, Ryżów Jan i Ryżów Mikołaj, Ilonow Mikołaj. Dalsze areszto
wania w Warszawie 1 na prowincji w tokn.

Zamach w ośw ietleniu  Sow ietów  i Niemców.
Z Moskwy donoszą, iż we wczoraj

szym numerze dziennika .Prawda" ukazał 
się artykuł, omawiający obszernie onegdaj- 
Gzy nieu* any zamach ns członka handlo
wej misji sowieckiej w Warszawie p. Liza
rewa. Artykuł ten twierdzi, iż zamach obec
ny przypomina zupełnie i nosi wszystkie 
cechy zamachu, dokonanego na posła so-

BERL1N, 5 V. (Pat.) O la  pi ‘sa poranna po
daje bez kuuiciiiarły  szczegół/ “ czorajszego zama
chu na przedstawiciela sowieckiej deieg :ji han
dlowej w V irs iw ie . Jedynie agencja Telegrai-hen 
Union podkręca, Ze ten  jest rzekom o 3-cim z 
rzędu iakiegc okonano w ciągij roku  na urzę- 
dnikór. sowieckich w Wai-szawie. Vossische Z 
tung w d fttszy m  komunikacie omawiając zam rch 
przypomina, Ze ju t po zamachu na posła *  jiko- 
*va mogło łatwo dojść do powabnego konfliktu i

wiećkiegc w Warfzawie Wojkowa przez 
Kcwerdę. Emigracja rosyjski*—zdaniem tego 
dziennika—grasuje zupełnie bezpiecznie na 
terenie Polski na niekorzyść Sowietów pod 
ochroną rządu polskiego. Nie można wo
bec tego wierzyć zapewnieniom deklaracji 
pokojenrej rządu polskiego.

że wówczas jedynie wskutek um iejętnej i n t e g r a 
cji dyplomatycznej ze : t.on] polskiego M-s^wa 
3prav Jagi nicznych udało sit zażegnać konflikt 
i doprowadzić do przywrócenia norm alnych s to 
sunków dyplomatycznych między Polską a Sowie
tami. Następstwa wczorajszego zamachu—jak o- 

w sdcza dL.snnik—nie idzą się obecnie przewi
dzieć, tern niemniej musi się z ubolewaniem ocze

sk<tiwać. że w stosunkach polsko-sowieckich zamach 
ten  może wywołać nowe poważne zaniepokojenie.

Polsko-am erykański traktat koncyljacyjno-ar*
bitrażowy.

CTohfoaom o ś  własnego korospooś oato  o Wormowg).
Departament polityczny Ministerstwa 

Soraw Zagranicznych opracowuje obe
cnie ^ontr-propozycję polską na notę Sta
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej w 
sprawie zawarcia traktatu koncyljacyjno-ar-

bitrażowego między obydwema państwami. 
Rokowania z rządenr amerykańskim będą 
podjęte w miesiącach letnich w roku bie
żącym w Waszyngtonie za pośrednictwem 
poselstwa polskiego.

Na Dalekim Wschodzie.
Groźba wojny chińsko-japońsklej.

Do czego ciąży Czang-Kai-Szek.—Walki I grabieże trwają.—Straty ja* 
pońskie. -L os cudzoziem ców.—Przerwanie łączności. — Niepokojąca 

cisza.—Japonja w ysyła  posiłki.—Pesym izm  Kelloga.
SZANGHAJ, 5.V. (Pat.) Omawiając starcie wojsk japońskich i południowo-chiń- 

sklch w Tsi-Nan-Fu dzienniki nądowe twierdzą, że Czang Kai-Szek korzystając z li
czebnej przewagi chc(ał zepchnąć Japończyków do morza spodziewając się pozyskać 
miano „oswobodziciela Chin".

Waika w Tsi-Nan Fu toczy się dalej. Wojska południowe grabią systematycznie 
wszystko w okolicy. Wszelkie próby porozumienia wydają aię niemożliwe.

LONl>YN, 5.V (Pat). Ze £ródeł . ońsc.cL donn zg, i i  podczas walfci w T sl-N aa-F u-.g inęło  
tdO obywateli Japońskich. Straty mat :r|al ae J iponczyków, wskir ek graoieiy , których dopuściły  
się południowe woisna chińskie, są znaczne.

Komunllic«cja radjotelegrai.czna z Tsi-Nan-Fo -przerwana, jak wiadomo, wczoraj, ootych» 
cza» ]c t ą  i nie « tała  przyw~ó;ona.

VVadz w ó jto w e  w T a‘;i zarządziły  dalszą w yayłąf wojsk japońskich do Tsl-Nan Fu.
PEKIN, 5. V. (°at.) Weaług jedynych wii domości, jakie udało się otrzymać z 

Tsi-Nan Fu, położenie na tniejscu jest poważne. Los cudzoziemców jest nieznany, gdyż 
Japończycy nie mogą opuścić strefy obronnej dla przeprowadzenia wywiadu w tym 
kie unku. Oddziały japońskie są oblężone w strefie koncesji. Ujawniło się, że klika 
kob;et japońskich zostało lapadniętych i zamordowanych orzez żołnierzy wojsk połu
dniowych Strzelanina, która trwała cały dzień wczorajszy zamilkła o  godz. 19>te;.

SZANGHAJ, 5. V. (Pat.) Zi iszczenie stacji radiowej japońskiej w Tsi-Nan-Fu, 
która dotychczas była nienial jedynem źródłem wiadomości, wywołuje żywe zaniepo
kojenie tm bardziej, żc wiadomości z innych źródeł również nie nadchodzą* Stacja 
japońj ka *amilkła od wczc.wj d o  południu.

TOKIO, 5.Y (P a t). Posiłki j pon. kie w ysłane z Tjen-Tsinu nie m ogę slp przedostać do 
Tti“Nan-Fn, wobec tego, l e  most kolejow y^a rzece Żółtej zosta ł wysadzony w powietrze,

ASZv NGTON, S.V (Pat). Na konferencji praŁovej sekretarz stanu Keilog wy
raził się pesymistycznie o najściach w Szantungu. Oświadczył on *n in„ że poło
żenie w Chit ach Jest nieookojące.

Amerykański!* władze Konsularne otrzymał) rozkaz przyśpieszenia odjaedu Amery
kanów znajdujących się jeszcz, w 1 *nw‘ncji Szantung. Rr< ć amerykański śledzi zzr*a- 
tererywaniem wysypkę wojsk japońskieł. do centrum walk w Cninach. Ameryka nie 
zejdzie ze swego s tan o w iła  ^utralnego dopóki życie i mienie obywateli amerykańskich 
nie je ., zagrozou*. I.'„leżałoby jednak oczekiwać daleko idących następstw, gdyby 
przyszło do poważniejszego koruil między Japonją a chińskim rządem narodowym. 
Koli1 miarodajn są zdania, ie  Lonflikt taki byłby możliwy, gdyby ofenzywa armii na
cjonalistycznej doznała niepowodzenia, w tym bowiem wypadku konflikt z J«ponjt był
by dla przywódców narodowe*chiń«kich usorawiedliwieniem nieudanej ofenrywy.

P?n Prezydent Rzeczypospolite; otrzy
mał w dniu dzisiejszym następującą depe
sze: Przekraczając granicę P< JskI królowa 
i ja ponawiamy serdeczne podziękowania i 
wyrażając uczucia przyjaźni, któte żywimy 
dla Waszej Eksceh ncji i Narodu Polsaiego, 
okładamy najszczersze i ; z zenit szczęścia 
osobistego dla Wasze) Ekscelencji oraz 
posięDU i pokoju dla Jego kraju (—) Amen 
UUal

W odpowiedzi Pen Prezydent przesłał 
depesze następującej treści:

Jego K rólew su Mość kró Aman 
U la..—Moskwa. Dziękując Waszej Królew
skiej Mości za słowa, które zechciał mi 
przesłać opuszczając ziemię Polski, a które 
mnie głęboko wzruszyły, chcę go zapew
nić, ie  pobyt Jego Królewskiej Mości w 
Polsce zostawił żywe wspomnienia w ser
cach polskich, które rącza się ze mną śląc 
życzenia ss,czcścii. Wa«zej Królewski]* Mo
ści, Jej Królewskiej Mości Królowej, do
stojnej rodzinie oraz pomyślnego rozwoju 
całego rycerskiego na odu afg mistańskiego.

(—) Ignacy Mościcki.
Pozatem nadeszła pod adresem p. 

Ministra Spraw Zagranicznych deoeszi tre- Ź A  
gcł następującej: ponawiając poaziękowa- ^  
nie za uprzejmość i przyjęcie, które było 
nacechowane uczuciami szczerej przyj-źni 
okazane. J K \  M. królowi Aiganistanu i 
narodowi idgański.tnu, skradam najlepsze 
życzenia dla Wasze Ekscelencji

(—)  Guan Sydik. 
minister spraw zagranicznych

lep w a Komisja K o iM ia .
Wybór Kandydatów do Trybunału  
Stanu, Sprawa traktowania de

kretów  Prezydenta Rzplltej.
Sejmowi komisja konstytucyjna na 

posiedzeniu w dniu 4 maja przystąpiła do 
usialenia kandydatur do Trybunału Stanu 
W związku z tern w/wiązałł. się dyskusja 
co do formy załatwienia wyboru kandyda
tur, ponieważ ilość kandydatów zgłoszo
nych przekroczyła liczbę miejsc do ohsa 
dzenla. Ust-ilono, ż t rj,oduie z ustawą T-y 
bunał Stanu ma być obsadzony według 
klucza obowiązującego przy podziale prze- 
woumetw w komisjach W ter sposÓD ko
misja konstytucyjna oostanowiła zapropo
nować Sejmowi wybranie następujących 
osób ni. członków Trybunału Stanu:

z Bezpartyjnego BI oh u Współpracy z 
Rządem — Jan Kucncmewski, Antoni Bo
gucki, Aleksander kaczyński i Aleksander 
Lednickij

ze stronnictwa P. F. S. Tadeusz To
maszewski;

Z Wyzwolenia — Waciaw Szumański-, 
z Klubu Narodowego — Bolesław 

Bielawski
i z klubu Ukraińsko-Białoruskiego—

Jarostaw Olesznicki.
Następnie komisja przystąpiła do 

przydzielenia dekretów Prezydenta Rzeczy 
pospolitej członkom komisji do zreferować 
nia. Wywiązał) się krótka dyskusja w spra
wie traktrwnnia dekretów Prezydenta Rze
czypospolitej, a mianowicie, cz> dopusz- 
czalnem jest zatwierdzenie tych dekretów 
przez Se;m, czy też dekrety takie, ile nie 
będą zgłoszone żadae zmiany, mają być 
vprcst przyjęte do wiadomości, lonieważ 
komisja kanstytucyjna wraz z komisją 
prawnicze mają rozrazać zasadnicze spra
wy uchwał sejmowych, zwłsszcze dotyczą
cych dekretów, postanowiono postępować 
w ten sposób; iż każdy dekret przydzielo
ny komisji ma być zreferowany i sprawo
zdanie o uim ma być przedłożone Sej
mowi na plenum.

W wypadku giy komisja zażąda u- 
chylenlo względnie nowelizacji dekretu, wi
nien by* wniesiony odpowiedni wniosek 
-a  plei urn Sejmu. F  przeciwnym razie. t. 
j. gdy \o  ’ iisja nie zażąda uchylenia ani 
nowelizacji, przewodniczący zawiadamia o 
tem marszałka Sejmu. (pat).

HazJ Związki SjmjiaMu.
W czwarte . ooradow  : w Warszawi* zjazd 

delegatów Syndyf itów  Dziennikarzy z całego 
kraju, Uczestniczyło w O D .adach  przeszłe 25 ae- 
iegatów z wszystkich woiewództv z w yjątkiem  
pomorskiego,

Po załatwieniu spraa org! nizacyjnych i 
przyjęciu sprawozdania., c a in e  z-i>ran [e. którem .

idn iczy  preze: Dębicki, przyjęło wnicrJci 
w iprr ie ustawy azienniK„rs :ie; i em eryt 
oraz w sprawia ułatwiei. kolejow eh.

Wyb* Uałj wynik następu-ącv: prezesem 
zosta, wy* ■ ly ponow nie p. 2 czis.au L., ick 
wfce- * -=»imi: Czesław Jan i -w sk  (VVilno> i,Ste- 
fai. O rosste rr łW arsziw a), członkam zarządu pn 
Ant. Beaupre • L. Feldm ru (Kraków! f«k f in i-  
tfieb Mar Orzego, W arszaw a;, Bogdan Ja 
re ihowsM i. ozaaii , Rom. l o r . , {lw i, 1 Jad w 
Krawczyńska, se k r^ a rk a  fW^rsząwa), OłurzteW 
ski Ceesław (hód< Opioła Tadeus: (Katowice) 
i Hłeroi Im Wierzyusk-, skarbnik (W arszawa . W

Wrt, Oiełżyrtski i Jeray Kammski (W| >,
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WOLNA TRYBUNA.

Podłoże „Hramady”.
W zw .ątku z artykułem  p. Stanisława 

b. o: tows c 'go zamieszczonym w Nr. 93, 
.K uriera W iletskiego* onzymaliSmy z War
szawy od p. Lewkowicza list, k to r j podajemy 
poniżej w charakterze artykułu dyskusyjnego.

Szanowna Redakcio „Kurjera Wileń
skiego*!

Ponieważ Sz. Redakcja, udzielając 
swej gościnności artykułowi p. S, Brzo
stowskiego, zaznacza: .iż  jego stanowisko 
nie we wszysikiem pozrywa ze stanowis
kiem Redakcji* i uważa, »ie dotychczaso
wy oriewód sądowy wcale nie wyjaśnił 
roli, krórą w -kcji „Hromady” odegrały 
elementy komunistyczne*, to może nr te) 
podstawie i mnie udzieli swej gościnności 
dla kilku iłów na łamach poczytnego „Kur
jera Wileński?£o“, gd.iż i ja jestem jego 
czytelnikiem.

W artykule tym p. St. Brzostowsxie- 
go głównie uwyd&inla się powiedzenie:

1- .Przecież nie o karalność samej 
propagandy naro 'owej Białorusinów tu 
chodź', n e  o t.mowaaie iih emancypacji, 
ani ttż o osłabienie ich woli zbiorowej tu 
idzie. Istotą przecież tego jest wyłącznie i 
jedyme konieczność wyłuskania z tyw»go 
organizmu białoruskiego narodu wpływów 
.agentury obcej*, o zoperowanie zdrowe
go Jego organizmu z zaszczepionych mu 
zzewnątrz cnorobotwórczych nowotworów*.

2. .Inną jest rzeczą, że polityk pol
ski, w obiiczu Janugo procesu sądowego, 
ma wiele do powiedzenia (komu?). Ma 
obowiązek zastanowić się, skąd doszliśmy 
u siebie do takich warunków, które ułat
wiły zagaieżdżenie się zakaźaych bakteryj 
(jakich?) w młodym, odradzającym się or 
ganlzmie białoruskim?”

3. .Wbrew panu S. W. wydaje nam 
się słasznem twierdzenie, źe nie tyie była 
źródłem tego zła niewłaściwa polityka 
polska (?) w stosunku do danej mniej
szości narodowej, ile był tem źródłem 
nasz dotychczaspwy brak jakiejkolwiek po
lityki państwowej w tym kierunku*.

4) „W Warszawie od czasu pierwsze 
go gabinetu aż do roku 1926 w zakresie 
zagadnień mniejszościowych afbo wogóle 
nie umiano zdecydować się na jakąkolwiek 
wyraźną Hnję polityczną, (?) albo tez—co 
bodaj było jeszcze gorszem złem—przerzu
cano sie z jednej koncepcji do drugiej, za
łatwiano rzeczy z dnia na dzień, od wy
padku do wypadku, raz tair, drugi raz na- 
odwrót. Ta dwutorowość pol.tyki uprzed- 
uich rządów była dla ruchu biaioi uskiefeo 
złem gorszem, niż żadii^ polityka*.

Otóż wszystkie te 4 punkty p. S. Brz. 
są z gruntu błędne i mylne,, zwłaszcza po
wiedzenie 3 i 4. Tak nie było i nie jest, a 
przynajmniej nie było do t. zw. „przeło
mu majowego". Polityka polska względem 
Białorusinów, twierdzę na podstawie pew
nej i gruntownej świadomości, była prowa
dzona przez czynniki, stojące wówczas u 
steru władzy, jak: z .endecji”, „chadeci.* i 
.Piasta* Witosowego, na «zasadzie sity 
przed prawem”! Nie uznając słuszności 
sprawiedliwych postulatów narodu biało 
ruskiego, jako podbitego, kryła bardzo czę
sto cod ituską frazesu o „iateresie i ego
izmie narodowym polskim" interesy swo
ich rządzących klas, grup 1 klik. Stawiała 
ekspansję, rozszerzanie się etniczne i poli
tyczne kosztem sąsiednich i podbitych na
rodów.

Stawiała zasadę panującego .narodu 
gospodarka", ograniczającego w prawach 
obywatelskich i odpychającego od udziału 
w rządach—mniejsŁOŚci narodowe. Czyn
niki te p rzesiąk n ie  były jeszcze przed 
wojną taką polityką, że naród Pol3ki, jeśli 
nawet nie jest państwem, ma wobec sa
mego siebie obowiązek rozwijania własnej 
potęgi i opanowywania drugich politycznie 
i okonomlcznie, u więc wszystkie siły: so
cjalne, intelektualne, religijne etc. winny 
dążyć do tego celu. 1 tak, stojąc przy rzą
dzie, ściśle postępowali z narodem biało

ruskim od cznsu odzyskania niepodległości 
Polski do wypadków majowych, o czem 
świadczą poufne okólniki do podwładnych 
funkcjonariuszy państwowych z tegcż o- 
bozu, których wiele jeszcze i teraz pozo
stało na swych stanowiskach. Wyrazem 
ich polityki by to: ponieważ innym narodom 
wolno mleć najbrutalniejszc interesy, dążyć 
do ekspansji, musi więc też i polityka 
polska iść za tem! wzorami 1 przedewszy- 
stkiem załatwić się wpierw z ży wlotami 
obcoDlemienneml w Polsce A więc żadnych 
ustępstw Białorusinom, Lit ńnom, Rusinom 
— nie mówiąc już nic o Żydach.

Hasłem tej polityki było- .Jeżeli Bia
łorusini, czy Rusin) mają zostać Folaki 
m*. to trzeba ich pobuizować; jeżeli mają 
zostać samodzielnymi neredami, zdolnymi 
do życia i waki, trzeba im kauać zdoby
wać drogą ciężki h wys łfów  tc>, co chcą 
mieć, kazać im hartować się w ogniu wal 
ki, który im je3t potrzebniejszy niż Pola
kom teraz, bo są z natury o wiele jeszcze 
bierniejsi 1 leniwsi od P oltiów . Trzeba 
więc rozpalać walkę nacjomlistyczną. bu
dzić białoruski czy ruski szowinizm, po 
uieważ Polacy, jeżeli jako naród chcą żyć, 
muszą organizować według swego typu 
wszystko, co jest zdolne uledz wpływowi 
polskiej polityki. A więc plan opracowany 
był i jest, że: Polacy w Polsce muszą żyć, 
rozrastać s ię .. wchłan!ając inni żywioły, 
żadne prawo nie zabroni im tego, ale 
czynłć to mają nawet obowiązek.

1 tak czynili, usprawiedliwiają: się: 
.może to jest Mozolą narodowej walki i 
ucisku... może, ale cóż — jeżeli ta walka i 
ten ucisk są rzeczywistością, a powszech
ny pokój i powszechna wolność jest fik
cją?” Głosili i wDajali w swe czynnui już 
oddawna taką politykę, że naród Pols ri, 
jako organizm żywy, ma prawd moralne 
rozrastać się nietyuo kosztem żywiołów 
biernych, bezmyślnych i społecznie bez
kształtnych, jak naorz nsród czy plemię 
białoruski*, ale nawet kosztem narodów 
innych, bowiem rola naródu polskiego nie 
kończy się z chwilą odzyskania niepodleg 
łoścf, lecz trwa i trwać będzie dalej, po
siłkując <rię nową bronią.

Byłi to polityka, żywcem wzięta jako 
wzór, z brutalnej eksterminacyjnej wobec 
samych Polaków, oolitykl Prus i zdradzała 
jaskrawo wpływy dueba systemów rosyj
skiego caratu i pruskiego. Powiadały te 
czynniki jawnie w prasie i literaturze na
wet specjalnej, źe nic nie dzieje się bez 
gwałtu, a więc „silniejszy narodzie grab i 
rabuj zrabowane” Jak daleko polityka ta 
była przez te czyrniki z .endecji", „cbade 
cji* i .P iasta” rozpowszechniana, a do 
maja wcielana nr. kresach, świadczą kilka
krotne wydania dziel-broszur potentatów 
tej polityki: Zygmunta B-lickiego—.Ego
izm narodowy wobec etyki” , Lu ów 1902, 
oraz Romana Dmowskiego! „Myśli nowo
czesnego Polaka”, wyd. 3-cie 1907, który 
twierdzi: .B o państwo, jeżeli tyLo .jest 
zirowe i na sllaych oparte podstawach, 
zawsze as\miłuje obce szerepy politycznie 
i kulturalnie, czy to gwałtem, gdy mu się 
bardzo jak Prusom Spieszy, i gdy napotyka 
opór, czy też bez lego użycfa, gdzie tego 
oporu niema”.

A więc to właśnie, co powiedzit łem, 
było źródłem powstania „Hromsdy” w na 
rodzie białoruskim, a nie przypuszczenia 
p. St. Brzostowskiego, jak. „zugnieżdżenia 
się zakaźnych bakteryj agentury obcej", lub: 
.braku jakiejkolwiek polityki państwowej w 
w stosunku do Białorusinów”, czy .n ieu
miejętności zdecydowania się na jakąkol
wiek wyraźną linję polityczną”, lub plano
wość etc. Owszem, lin,'a i planowość byłe, 
aczkolwiek oczywiście skryta dla narodu 
białoruskiego, o erem jednak na Biiłejru- 
si wiedzibły i wróble na strzechach, a chy
ba i samemu p. St. Brzostowskiemu było 
to wiadomem.

M a m  l e n i ó w  p o lityczn ych m ied zy  Polską a l w i .
Wczoraj o  godzinie 2-iej po 

południu na m oście w  Dmitrdwce, 
koło Oran, na odcinku 23 baonu 
K. O. P. odbyła się  wym iana w ię
źniów  politycznych między Polską 
i Litwą.

Już w  przeddzień zostali z 
Wilna przewiezieni w ięźniow ie, 
którzy mieli być wymienieni na 
więźniów z Litwy.

Pociągiem rannym przyjechali 
do Oran: prezes Czerwonego Krzy
ża w  Wilnie p. Uniechowski, sta 
rosta powiatu w ileńsko trockiego 
p. W itkowski, pprOKurator Sądu 
Okręgowego w Wilnie Kowarski 
i komendant P. P. na pow wi- 
leńsko-trocki kom. Dubrowski.

Więźniowie polscy-Litwini zo
stali na stacji w  Oranach nakar
mieni i pod eskortą prowadzeni na 
punkt wymiany. Za chwilę przy
byli członkow ie komisji litewskiej z 
zastępcą prezesa litewskiego Czer
wonego Krzyża Szlupasa. na czele. 
Zaraz po ich przybyciu przypro
wadzono również pod eskortą 
w ięźniów  litewskich Polaków Na

stępuje akt zdawczo-odbiorczy. Na 
stronę polską przechodzą: Kazi
mierz Bielawski, Melanja Barto- 
szew iczów na, Antonina Ciemno- 
łońtka i Jadwiga Kulikow ska-Dre- 
lingowe. Brak tylko Józefa Na- 
grodzkiego, którego, jak ośw iad
czyli Litwini niema w spisach w ię
źniów politycznych w Kownie. Lit
wini jednak się zobowiązali, że jak 
tylko się go odnajdzie, zostań e 
on Polsce dostarczony do 1 lipca 
b. roku.

Na stronę litewską przecho
dzą: Barnatowiczus, Turonis, Ka- 
ziulewiczus i Oolenklowlczus. Akt 
wymiany więźniów zakończony.

Więźniami litewskimi, którzy  
zaledwie przea kilkunastoma mi
nutami byli jeszcze pod strażą li
tewską zaopiekowała uię natych
miast delegacja polska z p. Unie- 
chowskim na czele. Sprowadzono 
ich na stację Orany, gdzie odbył 
się wspólny on ad. Wieczorem  
przyjechali oni wraz z delegacją 
do Wilna.

Uniewinnien-e B-spinga.
{1 e la fonem od  własnego Łorodpoa dsn ia  r  W ar^sawy}.

W ctcraj vt ‘Sądzie Apelacyjnym w Warszawie zakończyła się sprar-a, która 
perm anentnie trw ała lat 15 — spraw a o zabójstwo ks. W ładysława Druckiego- 
Lubeckiego w jego majątku Teresinie pod Warszawą 1 o lałszersiwo weksli na 
sumę 200 tys. rubli, wystawionych na nazwisko zabitego. O skarżono o zabój>t<— 
przyjaciela zabitego Bispinga. W roku 19Ł4 Okręgowy Sąd. w Warszawie rozpa
trzył sp ra i/ę  Bispinga i skazćł go na 15 la t więzienia, przyczem skazany został 
wypuszczony na wolność za kaucją 100 tys. rubli. Sprawę wznowiono wskutek 
zawieruchy wojennej dopiero w roku 1923. W tym roku b isp lng  zażądał sprowa
dzenia z Moskwy aktów pprawy i zwrtf.it się do M inisteistwa Sprawiedliwości 
z prośbą o przeprow adzenie procesu przed Sądem Apelacyjnym. W roku 192o aa 
wiosnę odbył się w Sądzie Apelacyjnym proces c zabójstwo ks. Druckiego-Lu- 
beeklego. W rezultacie Bisping został skazany na 15 I , t  więzienia. O brona z s ia 
dała kasacji wyroku. Sąd Najwyższy skasow ał wyrok ze względów formalnych 
i przekazał spraw ę do ponownego rozpatrzenia Sądowi Apelacyjnemu w nowym 
składzie sądzących. Obecnie przed Sądem Apelacyjnym w ciągu frll*un«stu dni 
toczył się proces, który zakończono uniewinnieniem oskarżonego Bispinga od za
rzutu zabójstwa k*. D uckiego-Lubeckiego I f łsicr^tw a 6 w tksll na sumę 
200 tys. rubli.

Kronika telegraficzna.

Wyrok na członków Czarnej R^ichswehry.
BERLIN, 5-V. (Pst) W sensacyjnym procesie szczecińskim o morderstwa „kap

turowe* popełniane pi?ez wielu członkó ,y Czarnej Reichswehry zapadł dziś wyrok 
skazujący głównych oskarżonych. B porucznik Feine.n skazany zos*a! za zabójstwa 
na 15 lat, drugi oskarżony b. feldfebel Osten na 4 lata, Fichel na 3 lata ciężkiego 
więzienia lekkiego. 5 iu oskarżonych zostało uwolnionych.

Proces autonom istów alzackich.
GOLMAR, 5.V* (Pat). W procesie autonomistów prokurator generalny zapropo

nował wstrzymać bać ar*L i przesłuchać świadków. Propozycja ia  wywołara wielką roz
bieżność zdań i wrza#ę, w czasie której niektórzy obrońcy wznosili okrzyki n.zywając 
propuzycję nielegalną. Przewodniczący zawiesił rozprawy,

Poco to mówić, że: „było dużo trosk 
z powodu wpływów destrukcyjnych po za- 
boicach i okupantach” i że „w żadnej jed
nak dziedzinie nie wstrzymywaliśmy reform 
lub postępu — z wyjątkiem dzieJzlny za 
gadnifń mniejszość narodowych”... Ujóz 
tej polityki od .przełomu majowego” n.by 
stanął, ale nie wiadomo jak się dalej po
toczy. FaŁ tem jest rozbijanie wogćfle wszel
kiej organizacji birłorusioej r -  czy to na- 
rodoW-o-chadeckiej, czy opczycyinie-lewlcj- 
wej .hromadowskiej*, za wyjątkiem zama
skowanie — białoruskich czy ugodowych, 
o czem świadczą faktyczne wypadki.

Pros-ię przyjąć wyrazy szacunku i po
ważania E. Lewkowicz

(czytelnik .Kur. Wil.” Warszawa, u l 
Nowogródzka 58 m. 11).

M j i i i  on ppjti Polka.
Onegaajsze depesze doniosły o nowym 

wypadku ingerencji władz kościelnych do 
spraw sumienia obywatelskiego z powodu 
wyników wybotów. Tym razem chodzi o 
cosła z „Wyzwolenia” Putka. Fos. „Pubtk* 
pricd/jżył przed ki!komc tygodniami w 
Sejmie wniosek, aomagajacy się prawnego 
zakazu ingerowania ducnowieństwa (wszyst
kich wyzneń) do spraw sumienia obywa 
telsHego członiow .Związków Religijnych” 
i Drze widujący wysokie kary sądowe „za 
agitację duchownych w miejscach służbie 
religijnej poświęconych oraz za przeszkody 
w snokojnem wykonywaniu praw obywa
telskich*.

Nie ulega wą pliwości, że list paster-

*-» Dzkfl ? m aja w Jerozolim ie rozpoczął 
się uroczystetn łiabożefis.wem w eseu le  Zbawi
ciela. W i. ibozeństwie bra' udział konsul gene
ralny Polski, pp.rsjpel konsulatu o razko lon ja  pol
ska. Po nabcZeristwie konsul generalny przyjmo
wał iyęzenia od przedstawicieli to « a rzysiw i ko- 
lonji polskiej. Następnie odbyło się ofic 4n przy
jc ie ,  w którem  wziął między inni mi udział mlej- 
>cowy korj j s  konsu larny .

<» W ylew Irtyszu zatopił znaczną cz.SC * 
m icsta Omsk Ludność została  zmobilizowana dla. 
walki z p wódzią. O d 30-tu lat nie pam iętają tu  
tak siln -go  wylewu.

— W ycieczka p osłów  i senatorów przy
była wczoraj z W arszawy do Poznania, celem 
zapoznania się z postępem  prcc dokoła pn- 
w sjechnej wystawy kraj vcj. Wycieczce przew od
niczy m arsziłek  S jmu Daszyński.

•= P rzy b y ł do  W arszaw y w dniu wczoraj
szym wybitny uczony i historyk francuski prof.
Emil Bourj, ois.

«= N i.zwy t łt  z]a ..isk o  oglądało Pom orze 
w dniu oneg^ajszym . Mianowicie nad półnouną 
częścią Pon.orza przy czystem i pogodnem nie
bie przeszła ciem no-tó łts mgła, k tóra po puw- 
nym czasie opadła, z»scie ając pola i ^rogi cien
ką, ardzo brunatną warstwą m ;aru. Praw dopo
dobnie jest to  analogiczne z> wisko z tem. k tó 
re  miało m iejsce przed ki>ku: dniami w Ma 
łopolsce wschodniej.

•= N uncjuszem  papieskim  w Równi* zo
stał mianowany mgr. Eartolemi.

I P i i s ! v
P o se ł łotew ski pod zarzutt:ni 

sprzeniewieżenia.
RYGA. 5.V. (Ate). Sejm łotewski po

stanowił wydMĆ sądowi i wykluczyć z po
siedzeń plenarnych sejmu posła związku 
chłopskiego Goldmana. Golom n eskarżo 
ny jest o to, iż wziąwszy u pewnej kobie
ty papiery wartościowe, celem spieniężenia 
ich, nie wypłacił zfc nie pieniędzy, ani też 
nie zwrócił paplerów.Oprócz figo procesu 
wytoczono Goldmanowi 12 mniejszych 
praw. W myśl oDOwiązujących ustaw sej

mowych pos. Goldman nie traci jednak 
nietykalności i nie może być aresztowany 
bez specjalnej uchwały sejmu,

J o  Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G R A F .
J giellońska 8, telefon 968, przyimuje 

od godz. 9—6. 1041

sfó biskupa łomżyńskiego kb. Łukomskie- 
go był wraśnie tą przeszkodą w spokoj
ne m wykonywaniu praw obywatelskich. 
List ten Dowiem z takiego powodu, jak 
głosowanie ludności niektórych powiatów 
djecezji na „Wyzwolenie” edmawiuł jej 
posług religijnych. Nie uhga również wąp 
pliwości, że wniosek oosła Putka był głó
wny m powodem interdyktL ogłoszonego 
przed kilkoma dnfamf na d ra Putka przez 
arcybłskupa krakowskiego ks. Sapiehę.

Nie sądzimy, aby krok ks. areyoisku- 
pa krakowskiego Sapiehy podyktowany był 
głęboką rozwagą. Z icg n io n  bowiem tylko 
naorężenie stosunków mieazy Kościołem a 
„Wyzwoleniem", a wynikłą stąd walkę 
orzeniesie na grunt szerszy, ho na forum 
seimowe, które do oostępowania kleru mo
że się różnio usto*umcować. Wówczas 
„Wyzwolenie" będzie mogło wywlec na 
światło dzienne takie wypnaki, jak wyko
rzystywanie konfesjonałów do agitacji po
litycznej, odmawianie pogrzebu człankem 
rodzin, które nie głosowały na listy kato
licko narodowe i t.p. Bo wynadki takie n:e 
nileżą dc r;adkkh. Oto niedalej jak cneg- 
daj, zgłosiło się do nas kilka osób, które 
się uskarżały, że proboszcz werkowski 
groził im podczas spowiedzi, że w wypad
ku, gdyby na przyszłość nie głosowały n« 
t. zw. katolicko-narodowych, nie otrzymają 
rozgrzeszenia.

Należałoby wprzód odzwyczaić Ller 
od uprawiania polityki w kościele, zanim 
się zacznie stosować takie środki, jak in- 
terdykty i ekskomunika. Bo niewiadomo 
po czyjej stronie jest większa wina.

raf

Dr. ADOLF H1RSCHBERG

B ereli J o s e l e w ie z .

Udział Żydów w waltcach niepodleg
łościowych z końcem istnienia pierwszej 
Rzeczypospolitej i bezDośreduio po rozbio
rach nie był znyt liczny. Tłumaczą to bez 
feszty zarówno współczesne stosunki w 
Polsce, jak stan żydostwa polskiego pogrą
żonego w zupełnych mrokach średniowie
cz). I ghetta. Tern jiśaief rysują się syl
wetki ludzi, którzy wyłącznie własną silą 
wyrwawszy się z żelaznegc koła ówczes
nych pojęć próbowali pociągaąć za sooą

swych wsDółaryznaTrców. D/lęki im nie 
łrakło  ofiarności i krwi żydowskiej, prze
lanej za pohką sprawę narodową. Z szarej 
masy wybiły s!ę nazwiska Kacpra Jungho- 
fa, Mordka Rosenfdda, Fil pa Labebkiego, 
lecz przedswsrystklem imię Berka syna 
Josela, który zajaśniał rozmiarem, swej ini
cjatywy, osobistem męstwem i niezłom- 
nością auc.ia, z iaką pełnił przez lat pięt
naście słLżbę żołtrerską, nakoniec zaś 
śmiercią na polu walki.

Wielkie znaczenie ludzi owych polega 
ra  tem, że byli najwcześmejsiy.ni prekur
sorami emancypacji Ż^dów w Polsce, któ
rych sprawę „srag ięl! srezene związać ^ 
sprawą narodu polskiego. Czynili zaś to 
powodowani przedewszystk-em głębukieai 
uczuciem przywiązani* do ziemi, dla któ 
rej mieli niekłamane, miłość. Wplatając swe 
nazwiska w epos Kcśduszki i rapsod le
gionowy wprowadzili Joń ciemną i ostiłą 
mssę żydowską zepchniętą na niziny spo
łecznego żyda i zapalili u śród niej pierw
sze światełka po;t«pu. N e słowem, lecz 
przedewszystsiem życiem wskazali drogę 
i cele

Berek JoseLwicz urodził się w K.e- 
tyndze wHpowlecie telszewskim w latach 
siedemdziesiątych 18 witku*)- Furtką na 
szerszy świat była dla młodziutkiego Żyda 
z Litwy słuioa u biskupa Massalskiego, w 
charakterze faktor:. Wysyłany przei moż 
nego pana ra  Zachód, poznał Belgję i

') ozciagóly biograiiczno zaczerpnięte z 
książki Err.est& fcuaiftsi “o „Berek los ‘lewic i i 
jego syn* Warszawa 1909 najlepsze] monografii 
w tym przedmiocie.

Francję, w której umiał prócz ogłady 
przyswoić sobie myśli dojrzewające wsp.'i 
cześnie w świetsej meironolji francuskiej.

Wystąpienie Berka łączj się z Koś 
ciusłkowsklem powstanfem. Wtedy to we
spół z Józefem Aronowiczem przedłożył 
prośbę czyli projekt utworzenia „staroza- 
komego pułku lekkiej jazdy". Istotnie po
jawiło się nlebŁ^rem w „Gazecie Rządo
wej" „Uwiadomienie o formującym się 
pułku siarozaKOnnym " z dnir 17 września 
1794, noszą:c podpis Naczelnik*. Uwiado
mienie wspomina obu inicjatorów t. j Ber
ka Joselewlcza i Józefa Aronowiez* iż są 
„pamiętni na ziemię, w fctórey się urodzili, 
pamiętni, że z oswobodzenia iey, wraz z 
drugiemi ko:zyści czerpać z niey >ędą“.

W ślad za uwiadomieniem pojawiła się 
odezwa v  dwa 1 październiku 1794 r., w 
której Beiko, ^mający szczęście za rozka
zem nacrelnika najwyższego pułkownikiem 
zostać", wołał swych współwyznawców do 
szeregów.

„Czemuż to—pytał- nie mamy pra
cować, zyskać w olności, tak pewto i sreze- 
rze nam obiecanej”? A czen uź to my ucie
miężeni wziąć się do broni nie ma my, gdyśmy 
więcej uciemiężeni nad wszystkich ludzi na 
tym świede“?BoIesnem pyta iiem z żarem si
ły młodzieńczej odełania. siabośćwspółbraci 
i pobudzał do czynu. Wraz jednak uczył, 
że na wolność „trzeba wprzód zasłużyć". 
„Wierni braclal—wołał z moeą — walczmy 
za Ojczyznę, póki w sobie mieć będziemy 
kropie krwi”.

Odezws. zasługuje ra uwagę, zawiera 
bowiem ideologię Berka Josefcwicza. Zna
my ją wprost tyko  z tego źródła. Lecz 
bodaj lepiej odczytać ją można z jego ko

lei życiowych, stanowiących realizację I 
rozbudowę heseł rzuconych w odezwie Ży
dom lskim.

S fjfm otany  p.zezeń na pręace pułk 
żydowski pełnił słiiżhę okopową w dniach 
ciężkich dla Warszawy, 4 października stał 
na szańcach Prag’, a przy nieszczęmym 
szturmie legł nktnal do nogi.

Sam Berek uszedł jak wielu innych 
zagrożonych zemstą rosyjską uo Austrji, 
gdzie zosteł uwięziony. Zbiegłszy % wię 
zienia podążył do Francji. Od tej chwili 
azielił losy emigracji, które] znaczna eręść 
porwana rychło rozwijającemi się zdarze
niami obi -ła tułaczy żywot żołnierski.

Z powstaniem iegjondw Dąbrowskie
go zaciągnął się Berek: jzko szeregowiec 
i ciężką zasługą zdobywał stopnie wojsko
we. Był więc w pierwszej legji Wielhorskie- 
go, poczem w kawalerji legionowej, zysku
jąc wnet opinję „znakomitego i bardzo 
zdolnego oficer iu. Po dwu Kampanjach we 
Włoszech przeszedł dc legji naddunajskiej 
ceniony bardzo przez Knladewicza. Po po
koju w Luneville znalazł się wraz z inny* 
.ii  w służbie RzeczypospolitejCłsalpińskiej. 
Zwróciwszy na siebie uwagę marszałka 
Mcrtier został kapitanem kwatermistrzo
stwa w pierwszym pułku dragonów i ka
walerem krzyża legji honorowej. Niewątpli
wie i . .esiniczył też w późniejszych woj
nach Francji z Austrją i Prusami w laiacn 
1805  i 180 0 .

Nj zew Dąbrowskiego, organizujące
go po Jenie wojsko w Poznańskiem, po
rzuca Berek sl »żbę francuską i przechodzi 
do polskiej. Walczy pod Tczewem, Gdań- 
ssiem i PHedlandem w pierwszym pułku 
strzelców konnych, poczam pałał służbą w

armji Księstwa Warszawskiego jaao szef 
szwadronu, czyli podpułkownik w piątym 
pułku ułanów.

Nagrodą ta  trudy i twardą żołnierkę 
były nietylke aw-inse i odznaczenia (otrzy
mał Vjrtuti Militari), lecz wielkie poważanie 
w naczeinych kołach, już naonczas w zna
cznej części aość postępowych, by nie zwa
żać na żydowskie pochodzenie i odmienne 
wyznanie dzielnego Eegjonisty.Wiadomo je
dnak, że niemało cierpiał od elementów 
arystokratyczno-szlacheckich, nie umieją
cych w swem wsterznictwic uznać w Ży
dzie—pułkownika równego.

V. kampanji z roku 1809 zna.azł się 
Berek Joselewiez znów w ogniu walk. Pro- 
weaząc awangardę korpusu zoążcjąecgo w 
stronę G affeji, natknął się Berek pod Koc
kiem nad Wieprzem na oddział huzarów 
węgierski :n i wpadłszy w zasadzkę, poległ 
po zaciekłej walce us,eczony szablami dnia 
5 maja

■ *

Mężny żołnierz legjonowy, wiarus na
poleoński odbiegi zda sio bardzo od sto
sunków z czasów dzieciństwa, spędzonego 
w żydowskim chederze. Wytrwał jednak 
pr/y porywie młodości, na który sam si^ 
zdobył. Twardem życiem dał dowód wiel
kiej siły swych Drzekonań i umirowar.ii 
sDrawy polskiej. Choć daleki ou nieprze 
ciętnej miary, zajaśniał obok innych gwiazd 
legionowego okresu.

Prawy i nieskazitelny, stanowi sam 
sztandar idei, którą podniósł. ^
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Do J t io  Ekscelencji Nuncjusza 
Apostolskiego w Warszawie.

Ciężki i wciąż sie pog*rszsjąca sy 
tuacja Litwinów — katolików i riądacnej 
pr^ez wtadŁe polskie Litwie Wschoaniej 
budzi w społeczeństwie litewsklem poważ 
ne zaniepokojenie i zmusza nas, jako przed
stawicielstwo litewskie tego kraju do zwró
cenia się do Waszej Ekscelencji z D nsbą  
t, zwrócenie uwagi na potrzeby Litwinów 
katolików I na w yrzezane im krzywdy w 
diecezjach wileńskiej i łomżyńikej.

Cały szereg zarządzeń J. E arcybi
skupa wileńskiego Romualda J *ibrzy_ow* 
skiego w sprawach Litwinów — katolików 
przekonało Litwinów, że arcybiskup R. 
JałDrzykowski nie jest pasterzem Dezstron- 
nym, a tylko krzewicielem polskości w 
kraju naszym z krzywdą litewską. Dla u- 
zasadnieni powyższego, wymieniamy wy- 
puaki następujące.

1 . J. E. arcybiskup wileński obejmu
jąc rządy, stworzył aparat aaimni itru .yjny 
u ecezj z samych tylko księży—Polaków, 
nlepM ch/lnie dla Litwinów usposobion/ci.; 
riema ani jednego księdza—Litwina w Ku 
rji Metropolitalnej, Kapitule, ani też w są-

2. W parafjach mie»zanycn, śwlęclań- 
skiej, hoduciskicj i raduńsaiej zmienił ar- 
cybi aup dotychczasowy porządek nabo
żeństw na nteKorzyść Litwinów. W pierw- 
szycn dwóch parafjach wprowadzono na
bożeństwa połowiczne—mimo że w para
fiach tych Litwinów |esi znaczna większoflć. 
W parafji raduńskiej zaś skasowano całku- 
wlcie nabożeństwa w jęz,au litewskim, mi
nio znacznego odsetka Litwinów. Prośby 
Litwinów w tym względzie nie odniosły 
żadnego sk tku

3. J E. arcybiskup nie wydając o- 
kolntkow na piśmie, zmusza ustnie pleba
nów do wprowadzenia nabożeństw w jęzvku 
polskim do paraf j, w Których aotycnczas 
tego się nie praktykowało i w których nie 
zachodzi wcale potrzeba odprawiauia pol
skich nabożeństw z powodi. małej ILzby 
Polaków, nieprzewyższających niekiedy kil
ku, rodzia i rozumiejących jeszcze po li 
tewsku. Takie ustne nakazy otrzymali ple- 
banowie: w Daugieliszkach, w Iweseczu, 
w Kołtynianach, Marcinkańcach, Rotnicy, 
Olkienikach, Di asztach. Dia Litwmów zaś 
nowych nabożeństw w żadnej parafji nie 
wprowadzono, mima że Litwinów, używa- 
ią< ych w domu jezyau litewskiego, jest w 
pewnych parafjach większość, jaao Os- 
sowie, Butrymańcarh, woronowie, H irma- 
niszkach i t. d. Nie zwiększono też Litwi
nom liczby nabożeństw tam, gdzie, jak na- 
przykład w Gntrwiatach i Noczy, używają 
cy języka litewskiego parafjj§ie tego się 
domagalf

i. Przeniesiono bez poważnego kano
nicznego Mzasaunienia z prtafij Ittewsk h 
do słowiańskich wytrawnych plebanów — 
Litwinów, którzy z poświęc3nlem -pracują 
w zakresie duchownym i oświatowym 
wśród swych rodaków. Los ten spotkał 
plebanów następujących: ks iznrin- 
skasa. którego przeniesiono z Noety do 
Krypny, ks. A. Micha łę (z Koltyni-n n> 
Słobódki) ks. A. Jak walisa (z Gierwiat 
do Pluszczau), ks M Pzzemenckisa \ t  
Łazdun do Zabrzezia).

W związku z powyzszemi przesunię
ciami odnoszą Litwini wrażenie, że do gor- 
iych i nielitewskich parafii przenoszeni są 

księża Litwini, którzy gorliwie pracowali 
na swych stanowiskach, zaś nie zostali prze 
niei leni i w dalszym ciągu cieszą lią przy 
chylnością arcybiskupa księża, którzy w 
mniejszym stopniu nad podniesieniem swych 
parafij pracują.

5. Do parafij mieszanych wyznacza 
się na wikarjuszy księży-PoIaków słr.bo 
umiejących po litewsku, kaleczących jedy 
nie ten język i śmieszących prrafjan nie- 
właśctwem używaniem wyrazów litewskich 
Tak uczyniono w parafjach święciańskiej, 
hodudsklej, gierwiackiej. Jednocześnie z 
nominacją podobnych wikatych rozpoczy 
uają się zwykle w danej parafji bójki, któ
rych jaskrawym przykładem było zajście 
gierwlackie w związku z nominacją księaza 
Kunejki ]akO wikarego. Tymczasem mło
da! księu  Litwini, |ak N Budziło, Woro-

Memorjał Tymcz. Komitetu Litewskiego w 
Wilnie dc nuncjusza papieskiego.

Podajemy poniżej m emorjał Tymczas- wegc Komitetu itewskiego w Wilnie, zło
żony Nun usznui ,Jaj.iesk e n u  w Warszawie. W m :m orja ł tym Tymczasowy Komitet 
Litews»i usicarzs się na J E ks. Arcybiskupa Jaibrzj kou „kiego, podając-.re i _g przy- 
Kł-ció jego rzekomo nietolerancyjnyrh w s*osi nku do naród ?w rch potrzeb litew ^.ich 
zarządzeń. Nie mieliśmy możności poznać stosunków  kosi :lnych w parafjach litewskich 
i p o I s k o,— czy tam, jak chce memorjał — s 1 n w i a i. s k o - 1  i t e w s k i c h I z tego 
powodu uie wiemy, czy p jd tn e  fakty są jrawdziwe i czy istotnie krzywdzą ludność li- 
tew s'f: Parę przykładów podanych w m< morjalt .iwalif;kuj»my, jako niewątpliwi? nicią 
gni :te i n ie s łu s z n ie  Jeg > Ekscelencji ks. ArcyDiskupowi inkryminowane. Do takich zali- 
cz imy przyaład uczestnictwa *s Olszaftskieg' w wiecu, iwołan- m w Wilnie w związku z 
re i ąrr w iec ten zasadniczo ujmował całokształt stosunków  polsko -1 tewskich, oy- 
najmmej nie wypowiadrt się za uciskiem ludności, i odw rotnie — oświadczy) się za ko- 
nieczm iścią unu mowania stosunKów pomiędzy bratniem i narodami, uznaw rt akcję rzą
du j3 ko eden ze sposobów  bezkarnego załatwi mia konfliktu, wyrażając przytem ■bole- 
wanie n a -  losem cierpiących z powo a gałgaństw kowieńskiego rządu Litwinów. Ks. Ol- 
szafisu  poza.em był posłem i przeto truano przypuszczać aby jego polityczna akcla wy- 
m - iał- aprobaty arcybiskupiej Ale to  jest zaledwie jedna rzecz, k tórą dokładnie znamy. 
Sądzimy, J : Kurja M etropolitalna ogłoś tt, tej sprawie kom unikat i da swoje ośw ietle
nie wykazuiące bezpodstawność litewskich zarzutów, trudno bowiem przypuszczać, aby 
wbrev. ogólnemu kierunkowi polityki, wDrew poglądon na sprawę stosunków  z ludnuś- 
:i litewską wszystkich t dlamów politycznej myśli polskiej nie wyłączając nacjonalisty- 
cz.„e°o (e.icecy wcale nie są  za polonizowaniem ludności litewskiej), w,łebska Kurja 
M -tropol.taitu  prowadziła tak niara isądną politykę. Tam na Litwlfe kościół stał się stra- 
sznem nazz^dziem walki ze wszystkiem, co pg polski mysii, c tu je  i mówi. PrzykLdów  
nie-łj cbanjch inspirowanych przez pfwne polityczne slery, a niejednokrotnie krwawych 
incydentów, możnaby było podać m róstw o . FatilnieDy było, ażeby w ręku ciemiężycieli 

nlskości na Litwie n um orja ł Litwinów wileńskich mógł być jakimkolwiek argumentem, 
adzimy, że J. E. Arcybiskup w-leńswl jest nie innego n_ tę  sprawę zdania i dlatego nie 

uw tża za właściwe argumentować, dlaczego uwal smy za s.kodliw e, a prede ,-ystkiem  
bezmyś c wszelkie usiłowania utrudnienia ludności litewskiej w Polsce rozwijania swe
go kultu.

nowicz, Żeydys, Geczys, posiadający do
brze język litewski i polski, przebywają w 
wyłącznie słowiańskich parafjach.

ó Przy przenoszeniu zasłużonych ple
banów-Litwinów z parafij litewskich do nie 
litewskich arcybiskup usprawiedliwia się 
pcd< bno niekiedy wymaganiami władz 
świeckich Miało to miejsce przy przenosze
niu plebana Szymaszysa z Dukszt, plebana 
A. Michajłę z Kołiynian, A. Jakowanisa 
Gierwiat, J. Karweiisa z Oikienik. Społe
czeństwo litewskie nie słyszało natomiast 
o tern, ażeby arcybiskup w bardzie] sta 
nowczy sposób próbował bronić nlewiunych 
plebanów. Przeciwnie, w sprawie plebana 
Szymaszys. odnosiło snołeczeństwo litew 
skie wrażenie, że arcybiskup trzyma stronę 
władz administracyjnych: przy administra
cyjnym wysiedlaniu księdza Szymaszysa, 
jako rzekomego .oddanego litewskiego 
poza granice Wileńszczyzny, arcybiskup 
rozporządzenie swe w sprawie przejęcia 
kościoła duksztańskiego przez dziekana w 
Święcianach, przesłał nie bezpośrednio, a 
za pośrednictwem oollcjł, która do osta
tniej chwili rozporządzenie to trzymała w 
tajemnicy. Obawiano się widać, ażeby ks. 
Szymaszys t  losie swym nie dowiedział 
się wcześniej.

Kiedy 5-go października 1927 roku 
władze polskie aresztowały 14 księży Li
twinów i bez żadnej z ich strony winy, je
dynie w imię t zw. retorsyj, ani arcybiskup, 
ani ducnowieństwo polskie na tc nie zl- 
reagowali. Frzeciwme—dla usprawiedliwie
nia pusunięć władz świeckich 1 dla ich po
parcia zorganizowali w Sali Miejskiej 
wiec, do ictorego prezyojutn wszedł m. inn. 
ks. J. Olszańska, znany przedstawiciel du
chowieństwa polskiego. Kiedy rząd sowiec
ki aresztował w swoim czasie kilku kato
lickich księży-Polaków, duchowieństwo pol
skie w Wilnie organizowało publiczne pro
testy. Kiedy zaś w Wilnie rząd polski osa
dza w więzieniu wraz z ‘kryminalistami T4 
księży L twinów, nietylke żaden z przed
stawicieli polskich władz kośdefnych nie 
zgłwsił w te1 sprawia protestu, lecz nawet 
orgae Kurji Metropolitalnej, Wileńskie Wia 
domości Archidiecezjalne” wzmianki o tym 
bolesnym takcie nie zamieścił, zaś ks. Ol- 
szański, szambeian papieski, Dierze udział, 
za cichą zgodą arcybiskupa, w wiecu, u- 
sprawiedliwiającym postępowanie władz cy
wilnych, w cnarakterze członka prerydjum.

J. E, Arcybiskup Jałbrzykowski, wy
znaczając księży Litwinów na proboszczów, 
przypisał im wszystkim amovibilis. Uczy
nił to w stosunku do księdza M Wajszu- 
tisa, ks. Michajły, ks. Jakowanisa, ks. Buj- 
wisa, ks. Bobina i innych. Z chwilą, gdy 
proboszcz stawał się amovibilis i kiedy Stę 
odczuwało nieprzychylność arcybiskupa 
wzgljdem roboty litewskiej w parafji nie 
pozostawało ksi .dzu Litwinowi nic innegot 
jak wyrzeczeń.e sie JakiejKolwiek pracy 
społeczno oświatowej, a nawet narodowej. 
Przy każdej bowiem żywszej działalności, 
jaK nprz. popieranie szkół litewsKich, iub 
zakładanie oddziałów stowarzyszenia kato- 
licko-narodowege utawał się ksiądz niepo- 
ądanym dla polityki polskiej J przeno
szony był do parżfji nielitewskiej.

V ikutek takiego ustosunkowania się 
arcy biskupa wlleńshiego do katolifców-Lit
winów, wiara ich słabnie. Wśród ludności 
wyczuwa się rozgoryczenie. Ludność daje 
i ;mu wyraz, twierdząc, że Litwin nie znaj- 
dzle u vładz cywilnych spr-wiediiwości i 
niema jej rówa eż u pasterza duchownego; 
zarówno w adze cywilne, jak kościół, dążą 
jedynie do po.onizacji Liiwinów. Kiedy ^ię 
udają do ..cybPkupa śniący, to zostają 
mile wysłuchani I arcybiskup niezwłocznie 
nakazuje wprowadzenie nabożeństw w ję
zyku polskim nawet w parafjach, gdzie ro
dzin poiskich jest zaledwie kilkanrście. 
Kiedy zaś przedsta' icicle Litwini udają się 
do arcybiskupa *  imien u tysięcy ludzi, to 
nazywa ich durniami i ł'żwl ki tuje. Ar
cybiskup jesl ojcem je«ynie dla Polakdw.

W Ijecezji łomżyńskiej również dzie
je się Litwinom katolikonj krzywda. W 
Sejnsch, gdzie znaczną częśt parafjan ste- 
nowią Litwini, niema ani jednego księdza 
Litwina. Dotychczas deiała tan 1 ksiądz ka* 
nonlk Dworanowski, dawny proboszcz sej
neński. Ostatnio, jak słychać, zmusza bi

skup łomżyńskf staruszka, który w roku 
ubiegłym niewinnie skazany został przez 
władze na więzienie i wysiedlenie do zu
pełnego wyjazdu z miasteczka W ten spe« 
sób wyrządza się krzywdę księdzu,—staru
szkowi, zaś katolików Litwinów pozosta
wia się bez księdza, któremuby, jako ro
dakowi, mogii ca>kowice zaufać. Trudno 
było Litwinom zrozumieć postępowanie 
władz cywilnych w stosunku do księdza 
Dworanowskiepo, lecz jeszcze trudniej po
jąć rozporządzenia biskupa-

Krzywdę się również Litwinom kato
likom wydaje wysiedlenie księdza Wenczi- 
usa z Puńska, gdzie w ciągu kiiku lat 
pracował gorliwie i spokojnie. W roku u- 
biegłym władze polskie wysiedliły bezpra 
wnie ksfędza Wrnciusa do Litwy niepod
ległej. Po powrocie w roku bieżącym nie-

tyiko nie pozwolono mu pracować n ad a- 1 1 ) ' y |  m a A
wnem stanowisku, leci nawet zakazano mu \ J J I 1 I \ C 1  W j  U f l l ó G l l i
pozostać wśród Litwinów

W związku z powyższem pros’my 
Waszą Ekscelencję o zwrócenie na to 
wszystko uwagi i zakomunikowanie tego 
Jego Świątobliwości Papieżowi. Wierzymy, 
iż zrozumie On wyrządzane nam krzywdy, 
nie pozwoli nu dalsze upośledzanie katoli
ków-! .itwinów i Ja różnojęzycznej archi
diecezji wileńskiej innego pasterza, który 
potrafi wszystkich zrozumieć i dla wszyst
kich w jednakowym stopniu być ojcem.

W imieniu tymczasowego Komitetu 
Litwinów Wileńskich: prezes K. Staszyi>, 
wiceprezes P. Karazija, saarbnik W. Bud
rewicz, sekretarz R. Mackiewicz.

Wilno,
dnia 25 kwietnia 1928 r.

Atak opozycji na rząd Woidomarasa.
Hektograficzne pisem ko Chrz.-Demokratów.

Chrześcijańska demokracja ostatnio1 
usiłuje podnieść snrawę, i stanąć w bar
dziej czynnej opozycji w stosunku do rzą
du. Podawaliśmy już za prrsą łotewską o 
burzliwem przebiegu konferencji biskupów 
z WddeLi rasem; obecnie mamy możność 
raz jeszcze skonstatować bardziej zdecydo
wane wystąpienie Chrz.-Demokracji na pod
stawie hrktograficznej jednodniówki, którą 
jak wynika z jej treści, wydały czynniki 
chrz.-demokratyczne.

Niektóre cytaty z tej jednodniówki 
podajemy poniżej opuszczając skrzętnie te 
wszystkie, kióre polegają na brutalnem 
grzebaniu się w prywatnem życiu obecnego 
premjera i t. d.

Podajemy je nie dlatego ażeby uwa
żać podaną tam charakterystykę za wyro
cznię o stosunkach wewnętrznych „Litwy", 
rozumiejąc, że w tak ^m wydawnictwie mo
że być dużo przesady i dużo tendencyj
ności.

Podajemy je wyłącznie jako ciekawe 
rewelacje ooecnej opozycji, które jakoś nie 
doczekały jeszcze urzędowego sprosto
wania.

Kraj doczekał pierwszego dekretu pre
zydenta, z.wteiającego budżet tegoroczny. 
Buaiet ma tendencje następujące: likwida
cja głównego bogactwa narodowego—lasów 
przez stosowanie nadmiernych norm wyrę
ba i sprzedaż lasów kapitalistom zagra
nicznym. Jednocześnie zwiększa się budżet 
państwowy, ażeby tern większe sumy wy- 
d .ć  na utrzymania dyktatury. Skreśiot -> 
całkowicie pozycje, związane z tealizacją 
reformy rolnej, z zapomogami dia osadni
ków, budową i naprawą dróg. Obcięto zna 
czme pozycje na utrzymanie szkół i na 
podnoszenie kultury rolnej. Asygnowano 
nitomiast olbrzymią sumę na utrzymanie 
policji i org&nizacyi szpiegowskich. Ogółem, 
na utrzymanie dyktatury przeznaczono 27 
iiiiljooów litów. Poszczególne pozycje tej 
srm y przedstawiają się, jak następuje: 
M-stwn Obrony Kraiu—7 mllj. litów, M-stwo 
Spraw Wewnętrznych—3 mili. It., rumy dy
spozycyjne p. Woidemarasa—7 miljon. lt.,
L 14 .nilj., z sumy tej zamaskowano w 
budżecie w innych pozycjach. Charakterys
tyczną jesl rzeczą, że figurujące w budże
cie sumy na utrzymanie sejmu przezna
czone zostały uchwatą Gabinetu Ministrów 
na utrzymanie więzień, zaś cały dobytek i 
archiwum sejm ma się przekazać Minister
stwu Sprawiedliwości, istna ironja losu. 
Rząd litewski zamiast sejmu woli budować 
i utrzymywać więzienia.

Ka> y policji politycznej zwiększone 
zostały dwudziestokrotnie. Agenci policji o- 
trzymują wspaniałe wynagrodzenie. Są to 
w znacznej części indywidua z pod ciemnej f 
gwiazdy, przeważnie Rosjanie, Żydzi, Pola
cy i t. d. Z tern większą zaciekłością pra
cują oni na szkodę narodowego elementu 
litewskiego.

Bolszewicy uważani są obecnie na 
Litwie za mniejszych wrogów narodu, ani
żeli katol cy. Aparat policji politycznej 
skierowany jest też głównie przeciwko ka
tolikom.

Mustejkis — Murawjew. Nazwiska do
syć podobne, zaś działalność jeszcze podo- 
bniejsca. Murawjew pragnąc Litwinów wy
naradawiać, krępował prasę litewską, pize- 
śiaaował działalność księży i t. d. Obecnie 
dzieje się tam to samo. Na Żmudzi i w 
powiatach środkowych, naprzykład w pa
rafjach Leplauki i Pogiry wytoczono już 
sledztwc w sprawie wygłoszonych w koś
ciołach kazań. O wszystkich kazaniach do
noszą szpiedzy Ministerstwu Spraw We
wnętrznych.

W drugim artykule treści demokr. 
biuletyn podaje rewelacje o radzie wojsko
wej na czele z ppor. Macznjką. Czytamy 
tam o niej*.

„Uffcersk ta organizacja, zwana radą 
komsomolców, ji_j»t .'ietylko decydującym 
„sejmem" tautininków, lecz jednocześnie 
organizacją szpiegowską. Członkowie rady 
śledzą za wszystkimi wyższymi1 oficetami, 
poczynając od dowódców poszczególnych 
odaziałów, końcr^c zaś fik szefie sztabu 
generalnego płk. Piech v icziusie.

Bez wiedzy rady oficerskiej ncąd nie 
przedsiębierze żadnego ważnlejacego kroku.

Agenci rady myszkują zarówno w Kowl.s. 
jak na prowincji w oddziałach wojskowycn. 
Podobna zależność wyższych oficerów od 
podporuczników ogromnie szkodzi organi
zacji wojska. Trudno orzec, jak długo stan 
taki trwać będzie. Niewątpliwie jednak sy
tuacja nie ulagnie zmianie, dopóki prem
ierem będzie Woldemaras.

Do pomienionej rady należą wszyscy 
dynamitardowie i teroryści, którzy w swoim 
czasie zorganizowali zamach bombowy na 
pren.jera Gaiwanauskasa, a w listopadzie 
r. ub. steroryzowali ks. Krupavicziusa. p 
Turauskasa i d ra BistrasŁ. Przywódca ra
dy Macsujke miał osobiście rzucić bombę 
w ks. Krupavicziusa. Na szczęście, mu w 
tern przeszkodzono.

O ile podobni kierownicy nie zaprze
paszczą niepodległości litewskiej, — to is
totnie nad L ir.ą  czuwa Opatrzność Boża-

Na innem miejscu jednodniówka po- 
dajt uchwałę przedstawicieli litewskich or- 
ganiwcyj klubów katolickich w Stanach 
Zjednoczonych. Przedstawiciele d  stwier
dzali:

1. Ze wewnętrzne sytuacja Litwy jest 
anormalna.

Że rząd, niedopuszcza^c do nowych 
wyborów po rozwiązaniu sejmu w kwiet
niu 1927 r., rozminął się z fasadami kon
stytucji państwa i zajął stanowisko bez
prawne.

Że postępując w ten sposób, nie kie
rowano się dobrobytem państwa i narodu, 
a wyłącznie tylko względami politycznymi
i nawet osobistymi

Że bez żadnej potrzeby I uzasadnie
nia utrzymuje się w kraju dyktaturę, która 
stwarza ostre warunki cenzuralne dla pra
sy, prześladuje katolickie organizacje poli
tyczne. a nawet organizacje ekonomiczne.

Że ze względów partyjnych i osobi
stych usunięto z wojsku tak z tlużonych 
oficerów, jak gen. Ladyga, gen. Żukauskas, 
pułk. Peirujtis i cały szereg innycn. demo
ralizuje się armję, słabła się jej spoistość, 
zmniejszą się dyscyplinę.

Że Drzy zastosowaniu niesłychanych 
dotychczas metod prześladuje się lak za
służonych dia narodu ludzi, jak ks Krupa- 
vicrius, d r  3fstras i cały szereg studentów- 
autininków, byłych źołnierzy-ochotników, 

kiórzy walczyli c  niepodległość Litwy z 
bolszewikami i Polakami

Ze rząd, utrzymując się dzięki policji, 
denerwuje obywateli, daje okazje do pow
stań i spełniając rolę organu policyjnego 
nie ma czasu na troskę o interesy kultural
ne, ekonomiczne i polityczne państwa; w 
związku z tern w kraju panuje ferment, 
zas wrogowie Litwy w wyższym niż kiedy
kolwiek stopniu zaradzają swe agresywne 
w stosunku do niej zamiary.

2 . Że bezład wewnątrz kraju, bezpra 
wie i represje z jednej strony, zaś nieudol
na polityka zagraniczna ze styony drugiej, 
wyrobiły Litwie złą opinję zagranicą.

Że na posiedzeniu Rudy L. N. w dniu 
7 grudnia 1927 r. Woldemaras zniósł stan 
wojny z Polską- wyrzekając się faktycznie 
Wilna i anulując traktat suwalski z 7 paź
dziernika 1920 r .-  tern samem straciła Li
twa punkt oparcia i stanąć musiała w po
zycji obronnej.

Że traktaty zagraniczne i handlowe 
z Niemcami zawarte zostały pośpiesznie i 
na szkodę Litwy.

Że ugo  rodzaju polityka wewnętrzne 
i zagraniczna stawia Litwę w oczach za
granicy w świetle niedojrzałego jeszcze do 
bytu samodzielnego państwa.

3. Że nietrzymanie się konstytucji, 
bezprawia, represje, nodeptanie > aw de
mokratycznych, mogą doprowadzić Litwę 
do zguby; że nrzyszłość narodu i państwa 
zależy od ścisłej solidarności grup i leade
rów społecznych, jak również od ścisłego 
przestrzegania zasad konstytucji i prawu. 
W związku z powyższem iczestnicy Kon
ferencji wzywają uroczyście prezydenta 
państwa a) Do utworzenii mocnego rządw 
koalicyinego. b) Do rozp]sania wyborów 
sejmowych w przewidzianym przez konsty
tucję trybie, c) Do przyjęcia z powrotem 
do armjl wydalonych oficerów d) Dc zer
wania ze wszelkiem bezprawiem, e) Do 
naprawienia ustępstw p.Woldeni rasa w Ge
newie. f) Do prow.dzenia polityki zagra
nicznej w ten sposób, ażeby suwerenność 
narodu i państwa w nlczeir nie była na
ruszona

— Wyjazd Ł»osla tfancuskiegc. Po
seł francuski w Kownie p. Dua. x  przenie
siony został do Bukaresztu.

— Przybycie posła angielskiego. 
Świeżo przybyły do Rygi angielski poseł 
i minister pełnomocny w państwach nad- 
baHycktch p. Józef Adisson wkrótce uda 
do Kowna, gdzie również wręczy listy uwie
rzytelniające.

Nowy poseł estoński w Kownie. 
Dotychczasowy poseł estoński w Moskwie 
p. Laretcj, mianowany został poalem i mi
nistrem pełnomocnym w Kownie. Dotych
czasowy zaś charge d affaires w Kownie, 
p. Oepplk przeniesiony został na stano
wisko radcy poselstwa w Moskwie.

— Taryfa celna dla towarów litew
skich im portowanych do Łotwy Łotwa 
przyjęła i ogłosiła ustawę, okreśiaiącą cło 
na towary litewskie, wwo.one do Łotwy 
według minimalnej taryfy. Ustawa ta obo
wiązuje do 15 stycznia 1929 roku.

— W =prawie litewskiej floty han
dlowej. Grupa inicjatorów stworzenia li
tewskiej floty handlowej, złożona z mary
narzy I działaczy społecznych, opracowała 
statut spółki akcyjnej, ma-i ce nr celn 
stworzenie i eksploatacje handlowej floty 
litewskiej. Inicjatorzy noazą się z zamia 
rem zaangażowania kapitałów belgijskich. 
W zwięzku z tern złożyli ministrowi finan
sów p. Tubrlisowi wizytę konsul belgijski 
w Kownie p, Lange, generał rezerwy Żo- 
kauskas i były oficer marynarki, pułków" 
nik rezerwy Reinhardt.

— Sprawa „puczysiow 1 ro°ieńs*ich. 
W dniach najbliższych sąd wojskowy roz
patrywać będzie sprawę „puczystów" ro- 
sieńskich. Na łcv/i? oskarżonych zasiądzie 
sześć osób. „Pucz" w Rosieniach miał się 
odbyć w związku z „puczem" taurogskim.

In ia  22 b. m pod przewodnictwem 
pułk. Englera sąd woienny rozważył spra
wę 3 osób, oskarżonych o należenie do 
tajnej organizacji wywrotowej i usiłowanie 
dokOLanla zamachu.

— Wybory do rad  powiatowych na 
obszarze Kłajpedy. W dniu Ii-go  czerw
ca na obszarze Kłajpedy odbędą się wybo
ry do rad powiatowych we wszystkich 
tizecb powiatach kłajpedzkim, szyłuckim i 
pogiegiOffSkim.

— Sprawa optantów niemieckich w 
Kłajpedzie. Mimo udzielenia zezwolenia 
przez władze na pobyt dalszy optantów 
niemieckich na obsza,ze Kłajpedy, aaje się 
zauważyć w. ostatnicn czasach przesiedla
nie się optantów do Niemiec. W ostatnich 
uniach wyjechało do Niemiec około 1000 
optantów, których tymczasowo właaze 
wscnodnio-pruskie pomieściły w barakach 
pod Tylżi,

— „Tydzień czystości". W związku 
ze zbliżającym się jubileuszem niezawisło
ści państwa litewskiego, w całej Litwie zo 
stanie urządzony „tydzień czystości", kto 
ry rozpocznie się o-go maja i będzie trwać 
do 12-go maja Celem tej imprezy jestdo- 
prowLdzenie do porządku miast i wsi 
przed uroczystościami związanemi z jubi
leuszem. (Pat).

M l u i i  w  J i m  m i l e  z; 
t u m .

izba handlowe otrzymał!, memorjał 
oh właścicieli fabryk zapałczanych „Etnę", 
„Uran" i „Elektra". W memorjale tym fa
brykanci skarżą się na ciężkie przesilenie, 
jakie zapanowało w ich gatęzi wytwór* 
czoscL

Meirorja! podkreśla, iż krajowe fa
bryki zapałczane pracują wyłącznie na po
trzeby rynau wewnętrznego. W roku uoieg- 
łym 6 zapałczanych fabryk litewskich przy 
8-goduinnym dniu pracy, 150 dni pracy i 
zmniejszonej ilości robotnikOw, wyprodu
kowało 168 mllj. pudełek zapałek.

Fabrykanci, wskazując iż ilość fabryk 
zapałczanych w Litwii jest ‘dostateczna, 
proszą, aby nie wyda*.im> więcej raw olnń 
na otwarcie nowych fabryk tej gałęzi prze
mysłu-

Litewski M i  z ą n i i c n i j  r  m arto. :
Ekspoit litewski w marcu r. b wy

sil 18,1 mil?, it., import zaś 31,1 milj. lt., 
czyli import przewyższa eksport o 13,0 
milj. lt. Eksport w po. ńwnaniu z lutym 
zmniejszył się o 3,5 milj. lt. Głównie l ię 
zmniejszył wywóz świa—1.381 sztuk wo
bec 3.981 szt. w lutym b. r„ mięsc 84,8 
wobec 220,6 tonn, siemienia lnianego 213,3 
tona wobec 1.109.8 tonn i włókna Imane
go—10.34,8 tonn wobec 3 772,0 tonn, 
zwiększył się za& wywóz masło, jaj. koni
czyny nasiennej, zboża i bierwion osi- 
nowych.

import w porównaniu z lutym wzrósł
0 9,2 milj. It. Głównie sie zrlększyl wwóz 
nawozów sztucznych—18.825,3 tonn wo- 
ber 4.720,2 toan w lutym b r., żelaza — 
2.98C 8 tonn wobec 2 070,5, cementu ■— 
2.029,2 tonn wobec 618,6 tonn, maszyn 
rolniczych—353,0 tonn wobec 171,6 tonn
1 manufaktury rozmaitych gatunków.

Od pocrątktr bieżącego roku do kwiet
nia eksport litewski wynosi 67,2 milj. li
tów, import zaś 72,3 milj. lt., czyli bilans 
jest pasywny 5,1 mili. lt.
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t t BP-
Wojtasiach Clajusa.

(Zakończenie).
„Pirmyn" w Nr 8—9 t  ćn. 1 maja 

1928 roku ogłasza dalszy ciąg -ciekawych 
rewelacyj o Majusie. Patrz „Kurjer Wilefi.* 
Nr 38 I 90.

Emigranci nicLy nie mieli przeciwko 
temu, ażeby Majtts na rosiedzeniu Komi
tetu Enigr. Polit. publicznie dal wyraz 
swej opinii co do działalności emigrantów 
i w razie nlesolidaryiowania się z rim 
członków komitetu, usunąłby się od dzia
łalności politycznej. Niktby mu lego za 
złe nie miał. Majus wszakże lak nie p o 
stąpił. Po przybyciu do Wilna wysuwał 
Majus różne projekty i propozy.je tego 
rodzaju, że większość członków Komitetu 
Emigr. Polit. stanowczo się na nie zgodzić 
nie mogła. Tak npprzykład, bezpośrednio 
po przybyciu do 4/ilna znleczł Majus 
zwrócenie się cio Marszalka Piłsudskiego 
z prośbą o k lka dyuizij wojska, które- 
miby sam kierował w akcji przeciwko fa
szystowskiemu rządowi Litwy. Propozycja 
taka, zgłoszona przez M.jusa na posie
dzeniu Komitetu Emigr. Polit w daiu 27 
listopada r. ub. kategorycznie oylt narzu
cona, przyczem jeden z członków Komi
tetu oświadczył Plcczkajtisowł, że podobne 
piany Majusa zakrawają na prowokację. 
Wobec odrzucenia propozycji, Majus sto
sować zaczął taktykę inną, zmierz^acą ku 
zdobyciu notrzebnyrh mu materiałów i 
skompromitowaniu przebywających w Wi
leńszczyźnie emigrantów Po wzmiankowa- 
nem posiedzeniu Komitetu autorytet Maju
sa ogromnie był zachwiany. Majus posta
nowił Drzywróc!ć zaufanie do siebie. Dla
tego też uznał za wskazane podpisać się 
pod opublikowanym przez emigrantów 
protestem z dn. 4 -XII r. ub. Wróciło mu 
to zachwiane zaufanie pozostałych człon
ków Komitetu. Odtąd Majus postęnownł 
nader ostrożnie, notując w pamięci każdy 
arok emigrantów i usUnając faktyczne i 
zmyślone daty. łby potem w awych „re- 
welacjach“ wystąpić z tem większą siłą 
przekonywającą

Maju: wysłał jeszcze do Paplauskasa 
dwa listy. Jeden z nich nori datę 17 lute
go Pisany był w Berlinie. N.e zawiera on 
nic szczególnego Utrzymany w tonie 
przyjaznym, donosi, że Majns, będąc wy
czerpanym, zbiedzonym i rozczarowanym, 
przygotowuje się do powrotu na Litwę. 
Po odczytaniu listu tego niektórzy z emi
grantów skłonni byli przypuszczać, że 
wszelkie podejrzenia w stosunku do Ma
jusa były niesłuszne. Podsuwano nawet 
myśl odwiedź nia Majusa przez któregoś 
z członków Komitetu celem ponownego 
zachęcenia go do pracy. Emigrantom 
wciąż s'e jeszcze nie mieściło w głowie, 
ażeby Majus miał się stać szpiegiem i 
prowokatorem Tymczasem, jak się póź
niej okazało, utrzymane w przyjacielskim 
tonie listy Majusa miały na celu uśpienie 
czujności em;graiłtów.

Dnia 22 lutego, -v pięć dni po wy
słaniu przy aznego listu do Papłauskas i, 
zagrał już Majus w otwarte karty, zamie
szczając na łamach „Lietuvos Ź nos ‘ arty
kuł, w którym ogłosił niecną akcję emig a- 
cjl poi tycznej („Lietuvos Żinios" Nr. 55). 
Zarówno Maju?, jak pracodawcy jego w 
Kownie, zrozumieli, iż dalsza prowokacja 
nie ma racji bytu i że niepodobna zwlekić 
z publ!kacją „zeznań" Majusa. W związku 
z tem faszystowski „Lietuvos Aidas" z 
5 go marca zamieścił „Rewelacje Majusa*’, 
zaś .,Lietuvo5 Żinios" — jego list otwarty.

Faszyści litewscy się spodziewali, że 
„rewelacje" Majusa wywołają w prasie 
istną burzę, skierowaną przeciwko emigran
tom, jako rzekomym zdrajcom narodu i 
agentem polskim. Nastąpiło wszakże roz
czarowanie. Ani prasa bowiem, ani społe
czeństwo litewskie, nawet praw;cowe gru
py szowinistyczne, nie zdobyły sfę pa 
słowo potępienia pod adresem emigran
tów.

Treść ostatniego listu Majusa, dato
wanego 2 marca r. b. przedstawiała s'ę 
w skrócenłu jak nastęDuje: Ma!us pisał do 
Papłauskas*, którego wzywał, oy przyje
chał do Berlina, gdzie pomówi z nim 
szczerze W końcu Doruszył sprawę swego 
powrotu na Litwę, spodziewając się, że 
tam go z braku dowodó<» sąd litewski 
uniewinni i nagrodę za jego głowę odwoła.

Po oirzymaniu powyższego listu za
czął się Papłauskas przygotowywać do wy
jazdu do Berlina w celu odwiedzenia Ma
jusa. Z jednej bowiem strony emigranci 
wciąż jeszcze powątpiewali, ażeby Majus 
miał być zdrajcą, z drugiej z»ś—treść osta
tniego listu Majusa emigrantów zaintry
gowała

Po paru dniach nadszedł jednak „Lie- 
tuvos Aidas" wraz z „rewelacjami" M iju- 
sa, rozpraszając wszelkie co do jego c^oby 
wątpliwości.

Kar.era Ma;u«a nietylko jako osobi
stości politycznej, lecz jako człowieka ety
cznego się skończyła.

Z całego opublikowanego na łamech 
„Pirmynu* materiału faktycznego o Maju 
sie nfe u.ega odtąd najmniejsze]" wątpliwo
ści, że Ma;U! iest nikczemnikiem, prowo
katorem, zdrajcą I faszystowskim szpie
giem.

Podpisane: Komitet litewskich emi
grantów politycznych.

23.111. 1928. w Winie.
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KOWNO, 5,V (Ate) Prasa faszystow
ska rozpoczęła karroanję przeciwko preze
sowi Kontroli Państwr M lćiusowł, który, 
jak wiadomo, nie zgodził się na ustąpienie 
ze swego stanowiska, mimo nacisku ze stro 
ny rządu Woldemzrzsa. 1

Ponieważ stanowisko prezesa Kon
troli P«ństwa jest nieusuwalne—prasa fa- 
szyrtowska, chcąc zmusić Milćiusa do u 
siąpienia, oskarża go o nadużycia. Mif- 
ćius należy do federacji pracy.

KOWNO. 5 5. (Pat). Rozporządzeniem 
prezydenta republiki litewskiej kontroler 
państwowy dr.- Milczius został zwolniony z 
zajmowanego stanowiska. Według donie
sień prasowych na jego miejsce będzie wy
znaczony obecny dyrektor banku rolnego 
Matulajtis, który przez czas dłuższy praco- 
wrł w b. rosyjskiej kontroli państwowej.

Pogłoski c iiswym w M u  u  Litwie.
KOWNO, 4 V (Ate). Organ faszystów 

litewskich .Droga Narodu? zamieszcza ar
tykuł, w którym twierdzi, że chrześcijańscy 
demokraci przygotowują na Litwie nowy 
outsch. Organizatorem tego putseł ma 
^yć olr. BIstras, który niedawno powrócił z
zagranicy P iS o  wskaż- je o .ązek jaki W ! ” - T a
iączy dr. Bistrasa z duchowieństwem, w Ink ańc£ poborowi 1907 r. 4
szczególności z wydziclem teologicznym a a w
Uniwersytetu L’teu skiego, gdzie dr. Bistra3 
był profesorem. Wyjazd dr. Bistrasa zrgra- 
nicę był—zdaniem pisma — finansowany 
przez wydział teologiczny Uniwersytetu.

Wseści i obrazki z krąiu.
KRONIKA GRODZIEŃSKA.

■— 1 maja w Grodnie. Dzień 1 maja. 
r. b. zarówno w Grodnie jak i w powiecie 
grodzieńskim przeszedł naogół spokojnie.

Nawet w takich miasteczkach jak 
Skidcl ! Krynki, znane ośrodki komunizmu 
spokój w spesob poważniejszy nie został 
zakłócony.

P. P. S. w Grodnie urządziła wlec na 
piaru Batorego, który jednak wypadł nie
zmiernie blado.

Po wleen ulicami miasta przeszedf 
pochód z orkiestrą i sztandarami. Z tran- 
SDarentćw zwracały uwagę: „Żądamy wybo
rów do Raay Kasy Chorych", „Zadamy
zmienienia pracy nocnej w piekarniach“
1 inne. Gfównsn zwłaszcza jest doitugauie 
się wybofów do Kasy Chorych. Insiyiucjs 
ta bowiem do dnia dzisiejszego jest rzą
dzona przez konnserza nominacji.

— Zgon towarzyska broni W G od- 
n’e chowało 1 -go msja na cmentarzu ka
tolickim jednego z współtowarzyszy Jima 
Gclasa, członka witlu organizacyj społecz-. 
nych cgólnia szanowanego i łubianego, 
zm arh g 1 nagie 29  kwietnia r. b.

Zmarły pra cwał w Państwowej Fa
bryce Wyrobów Tytoniowych.

W pogrzebie wzięli udział członkowie 
Stowarzyszenia Rezerwistów, Związku Po
doficerów Rezerwy, Zwi~zku S rzeleckiego. 
Steaz Ogniowa Miejska i Straż Ogniowa 
Ochotnicza, pracownicy fabryki tytoniowej 
i kilkutysięczne tłumy, W ojsko . dało o r
kiestrę 76 p. p ; Stowarzyszenie Rezerwis
tów i b Wojskowych oraz Związek Strze
lecki wystawiły plutony honorowe.

Na grabie towarzysza broni złożono 
wień ów bez liku.

Nie widzieliśmy tylko n* smutnej tej 
uroczystości prezesa Stowarzyszenia Rezer
wistów i b. Wojskowych, oraz prezesa 
Związku Orgenizacyj Byłych Wojskowych 
Armji Polskiej.

A należało b jć . . (*p.)
— P obór rocznika 1907. Został o

dzo pomyślnie, dzięki energji i zrozumie
niu potrzeby pracy społecznej ze strony 
organizatorek i organizatorów majtj przed 
sobą wielką przyczłoić, Szczegółową cha 
rakterystykę i program działalności, tak ist
niejących dotychczas, jak i nowopowstałych 
organizacyj podnm w następnych mych ko
respondencjach.

Chcę bowiem wykazać, że nasza Wi- 
lejka »jest niebifózo pudłem miastem" i 
żs inteligencja pracująca, o której donio
słych zadaniach i obowiązkach względem

KRONIKĄ BRASfcAWSKA.
— Spółdzielnia „Rolnik" Jak ru

chliwą w naszym powiecie jest wscółdziel- 
nia „Rol.sik", podawaliśmy już kilkakrotnie 
w poprzednich numerach naszego pisma.

luduości kresowej p. A. M. pisał w swym 
artykule, nie zasypia gruszek w popiele, 
lecz w miarę sił swych i możności pracuje 
na niwie społecznej. ; *

Na zakończenie chciałbym poinformo
wać jeszcze p. A. M , że zbytni optymizm 
iest często szkodliwy, lecz nieuzasadniony, 
zdecydowany pesymizm jest zbrodnią, gdyż 
odbtera społeczeństwu siły i wiarę w re
zultaty cieżkiej i żmudnej pracy.

Zam.

Aby jednak dać żywy i jasny obraz jej 
dorobku i systematycznego rozwoju, niech 
jaco dow Jd posłuży aoKonany niecawno 
bilans.

STAN CZYNNY. złotych Jr STAN BIERNY rłotvch ar.

1 . Gotówka w kasie 6 15( 26 1 UJzialy członków 32572 99
>, \ w centraliM 1ra l 135.062 23 OJNt/ł r) zasobowy 6 372 83
|  „ filji Drujit—. 1

t
isn s i i O

3"OCa b) społeczny 2.963 66
1

n  j ,  fil:i Miorach
Uu O 1 ł tu c) na kupno placu 1.616 26

3. Dłużnicy 69.92h 52 3 Rezerwy 846 18

4. Weksli obce i żyia 29 1 ^ |93 4- Wierzyciele 114 987 45
5. Nieruchomości 19,936 91 5. Centralna Kasa SpółenRoln. 3 174 91

6 Ru zhomcści i 34.69Ć 0! 6 Banki * 65.607 01

7 Udziały własne 1,820 — 7. Storol . 13 877 93
•8. Inwentarz żywy 1.075 50 8 Akctpty 106.166 —
9. Wydatki na 1928 r. 6.059 C ę. Sumy przechodnie l 1.737 42

10. Sumy przechodnie 186 8ó 10. Fundusz amortyzacyjny 4.863 93

11 . Zysk (rsdwyżka) 10.627 57

R ^ zem . 365.414 14 R a z e m 365.414114

Tyle suche liczby. W 
większą, rzecz zrozumiała,

obrotach n*j- 
rolę odgrywały

kołonjalno-spożywcze 34 proc., 5) wyroby 
żelazne (naczynia emaliowane, części skła-

głoszony plan poboru rocznika 1907 w po- artykuły obliczone na użytek w rolnictwie-• dowe do maszyn i t. i.) l , fi pror. Późnych
wiecie grodzieńskim. . procentowo obrót ten przedstawia aie na-

Komisja poborowa będzie urzęocwać stępujące: 1) ma3».yny i narzędzia rolnicze 
w_ następujących miejscowościach i ter-! 14,1 proc., 2) zboża i ziemiopłody 28,4 
minach: proc., 3) nawozy sztuczne l l ,5 proc., 4)

m. Krynki—4 maja, m. Skidcl — 18 mateijały budowiane 09 proc., artykuły

m u s u  ojinm uft M u s i k

Z Kowna donoszą: Popie rającą dotąd ! 
rząd Woldemarisa chrześcijańska f.deracja i 
pracy zamierza przejść do opozycji, a do
wodem tego jest niezwykle estre stanc- j 
wisko zajęte w ostatnich dniach przez pra
sę tego obozu wobec rządu Woliemarasa. 
Prpsa chrześcijańskiej federacji pracy wy 
stępuje bardzo ostro przeciwko ptenom 
rządu zamierzającym do zmiany konstytucji 
w drodze dekretu.

Trodaiitri w m b w an larb
klń

M o - M n -

Z Kowna aonoszą, że rokowania 
handlowe niemiecko litewskie natrafiły w 
ostatniej chwili na dość poważne trudności

maja, m. Grodno—od 4 czerwca: gm. Mar
czerwca, gm. 

Łasza wszyscy—5 czerwca, gm. Porzecze 
poborowi 1907 r .—6 czerwca, Druskieniki 
poborowi 1907 r.—8 czerwca, gm. pone- 
cze starsze roczniki kat b.—8 czerwca, gm. 
łfernica starsze roczniki kat. B —8 czerw
ca, gm. bornieł poborowi 1907 r.—9 czerw
ca, gm. wiercieliszki poborowi 1907 r.—11 
czerwca, «:rn. wierc.eliszki, gm. hoża, gm. 
marcinkańee stsrszn roczniki kat. b.— 12 
czerwca, gm. hoża poborowi 1907 r.— 13 
czerw ca, gm. Berszły wszyscy—14 czerwca, 

: m. Grodno tylko pobcrowl 1097 r. \  
Medług liter początkowych nazwisk: 

! A. B C. D—15 czerwca, E. H. I. J. L. Ł ‘— 
1 ti czerwca, K. N. O.—18 czerwca, M .: P. 
W — 19 czerwca, R. S.—20 czerwca, F. T. 
U. Z.—21 czerwca, poborowi 1905 r. kat. 
b.—21 czerwca, noborowi 1906. kat. b- f 
starsze roczniki—22 czerwca (pw).

KRONIKA WILEJSKA
— Praca społeczna w Wilejce. Prze- 

gląaajac nr. 86 „Słona* z dnia 15 kwiet
nie r. b. znalazłem w dziale . Echa K--ajo: 
we" korespondencję z Wileiki p, t „Za* 
manę miasto*. Autor nr in. narzeka oa

7,° proc. 
bilansu, 
„Rolnik* 
przód

jak  więc widać chociaż z samego 
niedawno otwarta spółdzielnia 
iazię w swym rozwoju stale n?-

o chara ;rerze gospodarczym i politycznym.; 2ł inte(-esowania się intel tenH,
W Kownie nie sądzą jakoby tra*tat hany 
dlowy niemitcko-iitewskf n:ćgł być wkiót- 
kim czas e podpisany. PorOi.unier.ie osią
gnięto tylko w kwestjach drobniejszych 
przedewszystkiem w sDrawie koawencj. 
konsularnej i konwencji praw niczej, r..*to- 
miast w dziedzinie taryf kotejowych i okrę
towych wyłoniły się bardzo daleko idące 
różnice zdań

Wacław Żyliński 
technik fotograf

b. długoletni prac. w zakładzie pro! Bu’- 
hjka przyjmuje zamówienia ręprodukcyj, 
powiększania i przeźrocza z klisz powie
rzonych i własnych. Chętiie na wyjazd. 
Wilno, I-szy Portowy zaułek 8—1. 1394-1
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do wyn&jącia. Ul. Zawalna 57.

. Pra
cującej sprawami spe łecznemi. Według słów 
autora, . inteligencja zasklepiła się zupełnie 
w Kasynie Urzędniczem, wysłuchując au- 
dycvj rsdi<'wych, uczęszczając na sobótki i 
do kina Nie znatn osofcy ani też nazwiska 
ąutora ukrytego pod literami A. M i n:e 
wiem co zmusiło go do wypisywania po
dobnych historyj, zupełnie niezgodnych * 
prawdą Jed.io stwierdzić muszę, ż t p. A. 
M alto  zupełnie nie mieszka w Wilejce, a 
artykuł ten oisał, posługując się nieistotne 
mi, v ypadkowo zebranemi informacjami, 
albo też, ,.;żell mieszka w naszem mieście, 
sam zasklepił się w czterech ścianach swe
go mieszkania i nie wie nic, co się na 
świecie bożym dzieje.

' Występując przeciwko zarzutom i u- 
tys\iwan?om p. A. M. cie rhcę bynajmnisj 
twierdzić, że w Wilejce praca społeczna ro
zwija się nadzwyczaj' wzorowa, chcę tylko 
dowieść, że praca ta nietylko dotychczas 
istniała i istnieje, lecz tskże w d?lszym 
ciągu rozszerza się. Wilejka nie przoduje 
może w tej dziedzinie, jednakże me pozo
staje też i na szarym końcu w stosunku 
dO innych mi«3t powiatowych.

Od szeregu łat istnieje w Wilejce (u 
czem p. A. M. nie wie) sporo crg&Riz?cvj 
o char«K!e ze ogólno społecznym, kult i- 
ralno oświatowym lub też spółdzielczym, 
jat: Patronat nad więźniami (ledria z nsj- 
pierwszych pia ó*ek; tego rodzaju, powste 
łych na Wileńszczyźnie), T wo Ku'tHralno- 
Oświatowe, P. M. Sz., Ognisso Polskie, 
(posiadające za sobą bibljoteł.ę, z której 
korzysta czła inteligentniejsza 'udność Wi- 
Isjki bez różnicy nar<jdowoścO, ’ Spółdziel
nia „Rolnik" (założona przez urzędników 
państwowych i samorządowych), Koopera
tywa urzędnicza), L. O. P. P. i inne. Wszy- 
ptk e te organ!zacje istnieją i pracują, * 
prócz nich powstają nowe.

Przed kilkoma miesiącami powstały 
również staianiem miejscowej inteligencji 
pracującej, dwie no^e crgir.izacje o zakre 
sie działania, obejmującym cały powiat. Są 
to: Związek Pracy Soołecznej Kobiet, oraz 
Związek Rolników Ziem Wschodnich. Obie 
nowopowstałe organizacje rozwij»ją się bar*

— Straty wynikłe % pożaru  w Op- 
s it .  Na skutek ostatnio przeprowadzonycn 
oszacowań, straiy wynikłe z powodu po
żaru m. Opsa w powiecie braslawskim, 
sięgają 1.590 tysięcy złotych. Stwierdzono, 
iż poaczs3 pczsru -sklepów, pastwą ognia 
stała s!ę ■ większa ilość manufaktury oraz 
Innych touarów.

Odszkodowania, jukie otrzymają po
gorzelcy z racji soaleniasię 43 ziebudowań, 
sięgają około 200 tys. złotych.

KRONIKA MOŁODECZAŃSKA.
— O ruiny pom onopolow e w Mo- 

łodecznie. Niedawno poruszaliśmy na ła
mach „Kurjera Wileńskiego" spiawe roz
poczęcia przez S?jmik Mołodeczańssi bu
dowy szkoły rzemieślniczej i w związku z 
tem — kwestję ruin pomonopolowych — 
sterczących w sąsiedztwie gmachu unę- 
dów powiatowych. f

Ruinami terni niewiele się s intereso 
wano — a wpływy atmosferyczne twardym 
zeoem wgryzały sfę w niczem niezaoez 
pieczone ntury.

Wskazywaliśmy rów eras na szkodli
wą gospodarkę i dziś z przyjemnością no
tujemy f«kt, iż zabrsno s ę do uporządko
wania tych ruin. Dowiaaujeiry się jednak, 
że Dyrekcja Monopolu Spirytusowego po
stanowiła nie oddać tych murów Sejmiko
wi Mołodecz&ńskiemu o d  szke łę rzemieśl
niczą, a natomiast zamierza rozebrać je 
i uzyskaną z nich cegłę przeznaczyć na 
wyremontowanie innych, lepiej zakonser
wowanych murów pod magazyny, biura i 
mieszkania urzędniKÓw Monopolu Spirytu
sowego. Plac ten po rozebraniu murów 
ma być oczyszczony i zniwelowany, a z 
czasem przeprowadiona ma bvć bocznice 
kolejowa. Jednocześnie projektuje się w 
daiszej przyszłości budowę rozlewni wódek.

Mówiąc krótko — Monopol Spirytu
sowy rozbudowuje się 1 w Mołodeczn:e na 
szeroką skalę. Aie odwrotna strona meda
lu przedstawia się smutniej. Nie wiadomo 
bowiem, co byłoby bardziej pożądane, czy 
wytwórnia wódek — czy szkoła rzemieśl
nicza, której brak odczuwa się dotkliwie 
w promien!u przynajmniej 100 kilometrów 
i o którą ludność już dawno zabiega?

W wspomnianym na ^początKu arty~ 
kule ńaszym „O szkołę rzemieślniczą dla 
północno-wschodnich powiaiów* pisaliśmy, 
iż na gruzach rozsadnika z/a — postawio
nego przez zaborcę gwoli trzymania ludu 
w ciemnocie — płonąć zacznie kaganiec 
oświaty, który małorolną ludność naszą, 
nie mogącą wyżywić się z kawnłka ziemi, 
wyprowadzi z ciemnoty—biedy, a Polsce 
przysporzy k&dry robotników wykwalifi
kowanych.

’ D ziś—niestety i z przykrością stwier
dzić musimy, iż na gruzach dawnego ro
syjskiego monopolu wódczanego powstaje 
gmach takiegoż polskiego monopolu.

Sejmik nie zraził się wiadomością o 
losach tych ruin, z których wyróść miała 
broń przeciwko biedzie — oświata — i po
stanowił drogą sprzecaży cegiełek zeb-ać 
potrzebną kwotą na kupno placu i wybu
dowanie szkoły rzemieślniczej. Rzecz Iifsna, 
iż potrwa to latał — nA szto — kazali 
nam, szto nam szkoły treba..."

Nawróćmy — póki c: as — z tej 
błędnej drogi! ^  M, C-ski.

o m

Środa! Literacka.a
Ta zgromadziła sporo uczestników, 

ao czego niemało przyczyniły się zapov te- 
dziane dwa, interesujące referaty p. Z t- 
wadzkiej i p. Romer OchenkowsKiej. N ie
stety, żadna z pań prelegentek nie dopi- 
ssła zawiadomiwszy uprzednio zarząd 
Zaw. Literatów. Prelekcję wygłosił prof. 
Bułhak o niedawno zmarłym art. maiarzL 
Eohusz-Stestrzeńcewiczu na podstawie ma- 
terjałów że wspomnień osobistej znajo
mości.

Prelekcja ta miała dużo b. zajmują
cych momentów, interesujących danych, ty
czących ciekawej bardzo, wielce charakte
rystycznej postaci, popularnego ongi n t tutej
szym terenie artysty. Z powyższych względów 
postaramy się szerzej c  nim na innym 
miejscu napis ć. r . 
i Po odczycie potoczyła się iżywa »o- 
gavęłki. na temat wileńskich wspomnień 
okupacyjnych Miedzy inneml mówiono o 
zmianach n^zw ulic wileńskich ' w ciągu 
jednej nocy po wyjściu wojsk rosyiskich, 
a przed przyjściem Nieirc6wr o czem przy 
oiazji wspomniał p, dr. CzarkovsKi pod
nosząc przylem resługi dyr. Studr.ickiego 
(obecnego na „Środzie") w tej pracy po
łożone.

Po tej dyskusji wywiązała się inna, 
na temat ostatnich uchwał komitetu budo
wy pomnika Mickiewicza. Przemawiali pp.: 
rektor Pigoń, prof. Matusiik, 1 który w o- 
strych sowach krytykował wymienione u- 
chwały. Oponowali mu: p. Masłejewske i 
dyr. Studnicki występując przeciwko pro
jektowi Srukalskiego. W obronie tegoż 
wysunął ktoś jeszcze słuszny argument, 
że każde wielkie dzieło sztuki : n a rc ie  
zawsze wzbudza opozycję, która z czasem 
usrępuje zachwytowi, na co się prawie 
wszyscy zebrań zgodzili.

Na tem „Śroae" zakończono. (sk).

Stul (itiitiB litw a "olrtlepi ,*  ipnw ii 
■ M m l i  Poimie;

, Straż Piśmiennictwa Polskiego podaje 
do wir.domości, t t  w dzłałaniacn swoich 
nad powo/aniem do Życia . Akademjl Pol
skie!, poza pracami wyszczególnionżmi w 
poprzednim komunikacie, ? podjęła cały 
szereg prac uzupe/niających do ustawy i 
zakresu przyszłej Akademji Polskiej, powo
łując dc współdziałania szereg pisarzy z 
poza Suazy Piśmiennictwa Polskiego. P n e- 
prarewany wspóliile materiał. - Straż Pi
śmiennictwa Polskiego przekazał/ czynni
kom rozstrzygającym. :

W izupełoieniu wspomnianego komu
nikatu, Stra^: Piśmiennictwa , Polskiego za
wiadamia, ze na wezwanie jej cztery związ
ki i stowarzyszenia literackie (Zw. Zaw. Li
teratów Polskich, Tow, a Dziennikarzy 1 Li
teratów Polskich, Fenklub i Zw. Autorów 
D^arn.) dokonały w swoim czasie odrębnie 
wyboru pierwszych 21 kandycatów do A* 
ksdżmji. Kandydatury te w zapieczętowa
nych kopertach doręczone zostały przez 
rzeczone związki i stowarzyszenia bezpo
średnio azefowi rządu.



Życie gospodarcze.
W sprawie spławu drzewa po Niemnie.

W związku z otwarciem pu-ktu splaw- 
nego z Rosią na Niemnie w Świerinowie 
pow. siołpeckiego, zwróć iśmy się w celu 
otrzymania fachowych informacyj w Inte
resującej nas sprawie do p. inż. Kroszkina. 
Podajemy niżej przebieg ro z m o w y .

Jakie znaczenie dla przemysłu drze- 
wnegc ziem lit -białoruskich będzie miało 
otwarcie punktu spławnego w Świerinowie?

W^bec tego, iż Niemen płynie w ko 
sji tylko częścią górnego biegu, dotykając 
przytem stosunkowo n‘eduźych terenów i 
stanowiąc w tei częfl i swego biegu rzekę 
niewielka, sprawa spławu drzewa Niemnem 
z Rosji nie będzie miała doniosłego znf 
czenia. Dzięki wymienionym warunkom 
Niemen nie nadaje się dla szerokiego 
spławu drzewa z Rosji

Dlatego też otwarcie punktu splaw- 
nego w Świerinowie, który przyczyni się 
do rozwoju spławu drzewa z Rosji, spo
woduje więcej intensywną eksploatację su
rowca drzewnego tylko na niedużych ob
szarach Rosji, grrniczących z Polską i cią
żących gospodarczo w stronę Polski. W 
każdym bądź razie większych partyj drzewa 
na rynek polski i zagraniczny w ten spo
sób się nie rzuci.

Jak się przedstawia sprawa spławu 
drzewa po Niemnie w stronę Litwy?

W tej kwestji w ostatnim czasie żad
nych istotnych zmian nie nastąpiło. Wypa
da tu jednak z punktu widzenia interesu 
przemysłu drzewnego naszego kraju, a w 
szczególności tartaków np. Wileńszczyzny

zaznaczyć, iż snrawę otwarcia spłtwu po 
Niemnie należy traktować ostrożnie, gdyz 
otwarcie tylko tej drogi j to brz należyte
go uregulowania przytem dziedziny celnej, 
może spowodować urieczke surowca za
granice i zupełne pozbawienie go naszych 
miejscowych tarte kó w.

Natomiast nawiązanie stosunków go 
spodarczych z Litwą przy jednoczesnen 
otwarciu spław_ po Niemnie i wzajemne! 
komunikacji kolejowej dawałoby bardzo do
datnie wyniU gospcd*rcze dla ziem litew
sko białoruskich w dziedzinie sospodurki 
drzewnej.

W ten bowiem sposób nie byłby 
eksportowany zagranicę wyłącznie nasz su 
rowiec drzewny, lecz dzięki zrównowaźo 
n y n r  kosztom komunikacyjnym również i 
Drzerrysł drzewny miałby możność wywr 
zu swych wytworów.

Pozstem obecnie w dziedzinie spławu 
drzew? wysuwają się kwestje, dotyczące u- 
porządkowania spławu wewnętrznego. Re 
gulowane s. one przez lokelne władze wo
jewódzkie! polegają głównie na uporząd
kowaniu dziedziny prawnej w związku z 
takiemi sposobami spławu, które u nas se 
praktykowane, jak t. zw. spław Juzem ", 
oraz zaDomocą podnoszenia poziomu wo 
dy w drodze ztucznych tam, potworzonych 
z tego samego spławianego materjału. W 
związku z tymi sposobami powstają szko
dy dla okolicznych mieszkańców nadbrzeż
nych. Sprawa tych szkód właśnie wymaga 
też rychłego załatwienia.

KRONIKA &
D*iSi Aan? Ap Ew.
Ju tro : Domicelli.

Waefcód słońca—g. 3 m 52 
Zachód .  g. 19 m. 30

M E T E O K O L G G iC Z N

— S postrzeżen ia  .'aan M eteorologi
cznego U. 5 B. z d ... 5. V. b . r .  Ciśnienie 

w milimetrach 762:. Tem pcratura Średnia 
+ 12° C. )pad w milimi*rr a c : i .— Wiatr przewa
żający północno - zachodni Półpocł.murnc Mini
mum r .  d ją  J  31 C. MaKsimum ■+ 15 C.

Tendencja barometryczna — oez zmian

J ti lE jS iC A

— Ław nik Abramowicz r-zy g n u je  z zaj
m ow anego stanow iska Ja* się dow ianujrm j ze. 
źródeł miarodajnych, dotychczasowy s-.ef Sekcji 
Nieruchomości i Ziemi Miejskiej M agistratu ław
nik p. Grzegorz Abramowie- ma zam ar ustąpić z 
zajmowanego stanowiska. W związku z pow -ż 
jzem  stal.i się aktualna sprawa w jboru  now ego 
ławnika. Jak się informuiemy frakcja żydowski 
na miejsce Abramowicza wysuwa kandydaturę 
ładnego Ł. Kruka. Wyhbry odbędą się na na.i- 
bliższem posiedzeniu Rady Miejskiej. Na‘ | os;e- 
d /en  u tern między innemi rozpatrzone będzie 
również sp raw i budowy 7 oddziałowej szkół} 
powszechnej na Antokolu i ^tiraw,- wewnętrznej 
orzebudowy ratusza na ul. W ileńskiej.

— UKonst>tuowanle s ę  k tidy  m. spraw  
a rch itek tu ry  i u rban istyk i m. V l r » Jak się do
wiadujemy, M agistrat u h  walił ostatnio powołać 
w charakterze opinjoaawczym sp tc ja isą  ?  ioę cia 
spraw archii k tary  i urbanist-k i m, Wilna. Do 
kom petencji R .dy należy między innemi: ocena 
projektów  rchitestonicznych, regulacja miasta i 
wypowiadania się w sprawacn rozplanowania o- 
grodOw i parków  miejjkich.’ Na członków R -Jy 
M agistrat poiM ncwił zaprosić przedstawicieli: 
Wyd iału Sztm. Pięknych U. S. B„ Towarzystwa 
Miłoan kó * Wilna, Tow arzystwa Artystów Pla
styków i Koła Architektury. Skład personalny 
Rady icpełnią przedstawiciele odnośnych wydzia
łów Maylstr^tu Prz-woam czącym  L*dy jest szef 
Sekcji Technicznej Magistra.: m. Wilna wice pre
zydent Czyż, zastępca architekt miejski pen Na- 
rębski.

— R botv wodociągowe. O sta tn io  na sku
tek poczynionych przez M agistrat zamówień przy
był do Wilna wagor rui wodociągowych. W 
związku i  powyższem M agistrat r  uniem 'v  b m. 
przystani do kontynuowania ro b ó t woooclą- 
gowych.

— n ’ :zenie ro b ó t p rzy  budow ie studn  
artezv)skiej. M agistrat ostatnio zakończył pracę 
wie ;enla s dni artezyjskiej w ogrodzie Bernar
dyńskim. GłębukoS otudni sięga 100 metrów. 
Wydajność wo /, jak wskazały przeprow adzone 
p by, jest zadawclniaiąca.

— Budowa gazow ni m iejskie,. Magistrat 
m. Wilna zamierz; przvstąpić jeszcz * w roku bie
żącym i o budowy gazowni miejskiej. W ytwór
czość jej będzie wynosiła około 2  milionów 
m e tr1.

Koszt budowy wyniesie zgórą 3 mi)jony zł.

WOJSKOWA
— Spowiedź dla św ieżo w cielonych rekru-

20w, Na mocy z* ządzema władz wojs*ov ych w 
dniach 7, 8 , 9 i 10 b. m. odbędzie się w Bazylice 
spowiedź dla rekrutów  wcielonych r  marcu do 
wojska.

2  KOLEI

*• Budow a kole? wąs! „ to row ej n a  szlaku 
drogi .u ropa jew o . W nwiązku z zam ierzoną 
przez W iieńs*ą Dyrekcję Kolejową budowa wą*- 
kotoró ,.i na S2 laicu D ra ja—V orcp  ijewo, wkrót
ce do W> na mc przynyć specjalna de egacja z ra- 
mjenia M inisterstwa Komun.i acji, k tó ra  czuwać 
bedz.e nad przeprow adza, emi w tym  kierunku 
robotam i.

SPkAW YSZK OLNg;uh——***— — .

— W akacje le tn ie  w  szko łach  średnich .
Jak się dowiadujemy, na n o c y  narządzenia Mini 
-tersiw a Oświaty i Wyr nań Religiinvch w rkacje 
■etnie w szkołach średnich w roku bieżącym trwać 
będą od 28 czerwi a do 1 września.

— P o lc d ie n ie  lekarzy  szkolnych. We 
czwartek 10 b. m. o godz. 7-ej m. 30 w lokalu 
Wydziału Szkolnego Magistratu tr  Wilna (D om i- 
n t uńska 2 ) udoędzie się posiedzenie lekarzy 
s ik ó . średnich i powszechn. ch.^ Na posiedzeniu 
umawia.-a będzie sprawa term inu zat-ufic-zenii ro 
ku szk >lnego oraz sprać a kwalifikacji dzieci do 
kolonji letnich.

HARCERSKA
— O dpraw a kom endan tek . D oroczni od 

prawa komeriusntel ru tyn harcc.skicb żeńskich 
odbędzie się 19 go i 2 0 -go maja. Obowiązan sta
wić się na nią wszystkii drużynowe obu hufców 
chorągwi wileńsk.oj.

— H arcersk ie św ięto. W  dniu dzisiejszym 
żeńskie „m źyny harcerskie wchodzące w skład 
Hufca W ileńskiego urządzają o godz. 12-ej w s iii 
miejskiej uroczysta pow itanie wiosny. Dochód 
przeznaczony jest na rzecz obozów letnich.

B.lety wstępne od 1 zł. — 40 gr.

SW Ą WY ROBOTNICZE.
— R ekrut: j a  robo tn ików  rolnych do 

Łotwy. W dniu 28 ib. m. zawarty został uiuad z 
Centralnym 7w ii?kiem  Rolników Łotwy, dot: czą- 
'•y em igracji polskich sezonowyc.i robotnikótr 
rolnych do łotwy. Zgodnie z tym układem  Mini- 
sterstw o Pracy i Omeki Społecznej zezwoliło 
wspom nianem u Związkowi r.a zrekruto.vanfe na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej w pierwszym 
zaś rzędzie nu terenie wojewoactwa wileńskiego 
większej ilości potrzebnych robotnikó w. W związ
ku z tom Państwowy 1 Jrząd Pośrednictwa Pracy 
w Wilnie po porozum ieniu się z eleg ami ło
tewskimi ustalił n as tęp u jąc  terminy i m iejsc; 
rekrutacji.

8  maj*. — w Siaro-Swięcianach.
9 b. m. — w Dnksztach
1 10 b. m. w Wilnie.
Na w yjaz1 do  Łotwy przyjmowani będą 

wyłącznie kwalifikowani mężczyźni i kobiety oraz 
chłopcy i dziewczęta.

— R ekrutacja robotn ików  rolnych dc 
Francji. J**". się dowiadujemy 24 b. m. w Swię 
rianach i 25 w Mołodocznie odbędzie (tę rekru
tacja robotników rolnych dc Francji. Na wymie
nionych rek ru "  ciach przyjmowani będą również 
rzemieślnicy i górnicy.

— S ta n  bezrobocia. Podług o strtn io  spo
rządzonych da-ych  na terenie województwu, wi
leńskiego za n  | istrow ano 5155 bezrobotnych, z 
czego na m Wilno przypada liczba 4999, Na po
szczególne grupy ; -o d o w e przypadają cyfry na
stępując^: ro lo tn ik ó w  hutniczych—77; m etalo
wych— 292: budowlanych—559; nnych wyk"ra,Pi
kowanych— 1148; niewykwalifikowanych — 1470. 
robot ii 5w rolnych— 192 i pracowników umysło
wych 1321.

Zaznaczyć n ileży , iż w porównaniu z ty
godniem poprzednim  bezrobocie wykasuje mini 
malny spadek.

ARTYSTYCZNA.

— VI D oroczna W ystaw i O brazów  Wił. 
T -w a A rtystów  P lastyków . Dnia 2 msj? b. r. od
było się walne zgrom adzenie cz łonkó i' W.i. T-wa 
Art P 'ast., na Litórem wyłoniony został kom itet 
VI Dorocznej Wystawj T-wa v skład którego  
weszli: Kazimier. Ada isita-Roubi a, Wacław n a- 
widowsKi Bronisł iw Jam ontt, Marja (ulesza, 
Tymor Niesiołowski, Michał Rouoa 1 Ludomir 
ślendziński.

O twarcie VI Dorocznej Wys.awy nastąpi w 
dniu 17 maja b. r . o  godz. 1 p. p, Termin zgła
szania prac upływa z dniem 1 0  b m.

Praca zgłoszone po tym terminie nie będą 
umieszczone w katalogu, ogłoszenia należy skie
rowywać n a  ręce członków kor,m eto do Szkoły 
Rysunkowej (św. Anny 7) od 7—9 w. codzienaie 
z wyjątkiem świąt.

Z rOGRANICZA.
-■ W ysiedlenia. W rejonie " l  i r o k  w u c a 

lite skie znowv wysiedliły na terytorjum  polskie 
za rzekom ą d r  Pełność antyrządową 1 osót

— N ieudany przem yt Onegdaj w rejonie 
Wieżajn patio l K. O, P-u spostrzegł 6  p rz tr  >.m- 
ków "siłujących pod osłony nocy przeszmuglo- 
wać z Litwy do Polski więksi} t*-*nsport galan- 
terji i spirytusu. Na okruyr iiłn ie rzy , przemy .ni- 
c> odpowiedzieli strzałam i. Wywiązała się obu- 
stron a strzelanina, w rezu itade k tórej ieńen z 
przem ytników został ujęty, pięciu pozostałym u 
dało się zbiec na teryl jr ju rr  litewskie. Lały to 
war przeznaczony do komraDandy wpadł w ręce 
żołnierzy K. O. P -u.

Teatr I muzyka.
— T e a tr  „Reduta** ta  Pohu an c t O ita- 

tn ie  p rzedstaw ien ia  p rzed  eb jazdem  letn im . Dziś 
o godz. 15.30, po raz ostatni po cenach zniżonych 
powieść sceniczna w -miu u  tonach J. Żuław
skiego .E ro s  i Psyche” z udziałem pełnego zespo
łu Renuty. Jest to  osta tn ia  popołudniówka w tym 
sezonit.

Wieczorem o godz 20.30 po raa czwartj ko- 
medja obyczajowa w tn  ech odr onach Józefa Ko
rzeniowskiego ,W ;sy  i peruka". Sztuka ta  jest 
ostatn ią w tym sezonift i grrna ędzie tylko do 
wtorku łącznie, poczem zespół Reduty wyrusza 
w podróż artystyczną po ziemiach Rzeczypospolitej.

— T e a tr  Polaki sa la  „Lutnia**. .Nowi pa
nowie" („Les Nouveaux Me siers*} kapitalna peł- 
o,_ humoru satyra Fl2 rs 'a  i «2-oiss»t‘a  odz .iercia- 
dłająca chaos stosunków  poliiycrnvch i sotfalnyr 
panujących ibecuie w Europie. d-.iS grana będzie 
no raz trzeci.

— „Mamusia**. O to  tytuł najnowsze* ko- 
m rdji L. Hirszfelda i Franka, k tóra w ciątek wcho
dzi na repertuar Teatru  kolskiego.

— T e a tr  Rew ja. „Z ło ty  Róg“ Codziennie 
aż do wtorku ciesząca się niesł ibnącem powo
dzeniem wielka rewja .Wilm. znów się brwi", z 
udzfcłem całego zrspołu  r  A. Cielecką i M. Szczę
sną i kier. M. Dobrowolskim na czefr

We w torek pr smiera wielkiej rewji .P ub li
czność ma głos"

R e d )  o.
' PROORAM STACJi WILEŃSKIEJ 

^ala 135 mtr.
NIEDZIELA 6  maja.

10.15. l i  ...i misja naboi sństwa z Katedry 
Poznańskiej. 12.00. Transmisja z Warszawy: Sy

Z OSTATNIEJ CHWILI"

Rozbrojenie wojsk japońskich.
TOKIO. 5.V. Minister wo|n> DuWIeraza, ze chińskie wojska potudnloird roi,- 

broiły sddzialy jaoońskie około  Isi-N an-Fu. W ojskr musiało się poddać z piowo- 
c u braku amunicji. Sam Komendant rozbrojonych oddziałów  japońskich popełnił 
haraklrl.

Japonja zrywa stosunki.
TOKIO, 5 V. (Pat). Prezydent ministrów Tanaka oświadczył oficjalnie, że rząd 

japoński postanowił zerwać stosunki z rząiem  aankinskim i odwokć japoński tyc 
konsula generalnego.

TO K JO , 5-V. (P a t). W szystkie rokowania z cmńsK:m rządem nac.onalistycznym  uważają tu 
za bezcelowe. L udność europejska w Tsi-Nan- *u zebywi w gmachach konsulatów . Lud io ć \i 
otrzym ała opiei.ę przj bocznej gwardji Crang-Kai-S :ka.

W JaponJi panu je  w ot ec wypadków w Tsl-N an-Fu o lb rzym ie w zburzenie. Co godzina 
dzienniki w ydają nadzw yczajne dodatk i. N astró j obecny m ożna porów nać z nastro jem  z 1914 r.

Mapad rabunkowy w pow iecie święciańskiuij
Nocy onugdajszej 6  uzbrojonych sndytów  napadło  na zaścianek Ługi, w łasność zamożnego 

staroobrzędow ca niejakiego Siemiona Wasiljewa. S*eroryzowawszy rewolwerami mieszkańców zaś
cianku bandyci rozpoczęli plądrowanie mieszkania. Łupem bandytów padła większi ilość gotówki 
i przedmiotów wartościowych.

Zawiadom ione c  powyższem władze śledcze wszczęły energiczne śledztwo, k tó re  dotychczas 
wyniku pozytywnego nie dało.

O strzeliw anie zasadzki K. O. P-u
{Tei. od własnego kor~sp. ze Swiącian).

W czoraj o godz. 10 wieczór ii okolicach ignalina zasadzka o ficen k a  K. O .F  ostrzelała i była 
nawzijem ostrzelana prze*. jaKicnś 5 nieznanych o sobn ików .||O sobn icy  ci uciekli. pozo*tavnając 
kożuszek i pakunek.

gnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krako
wie, kom unikat lotnicic -meteorologiczny oraz 
nadprogram. 12 0—14 0 0 . Transm isja >oranku 
symfonTiznego zF iinarm onji V irszfwskto, U.00— 
i > 00. T ransm jsja ode rytów rolniczych z Warszawy.
15.00—15 15. Transmisja i Warszawy. Komunikat 
m etearuogiczny oraz nadp:ogram  15.15—17.29 
Transmis'* koncertu symfonicznego i  Filharmnnji 
Warszawskiej. 18.1n—18.35. Oi zy* w język j  li
tewskim wygłosi Józef k raunajtis. 8.35—1900. 
.T e a tr  pi*; złi et" odczyt z dz.ału .K ultur, tea
tru* Wygłosi Heli a Markiew :zówna. 19.00 — 
19.25. Gazetka n  '  wa. 19.25—19.30 Sygnał czasu 
i )zmaitoscf 19.30—19.55. .n k sp fn s ia  kultury 
helleńskiej ni 'V ho< zie a współczesna kwestja 
narodowościowa" , Jczyt z działu r H istorjr" w j-  
głosi piof. U. S. B. dr. Franciszek Bossowski.
20.00—20.25. Transm isja z \ irszawy. .C hiny—ich 
przeczłoś* i teraźniejszość" odczyt /  wygłosi 
prof. Bohdan Rychter. 20.30—22.00. Transm isja a 
Warszawy. K oncert wspólny stacji W arszawa i 
Katowice. 22.05 Komunikat ’. A, f. 22.30—2.3.30. 
Transm isja muzyki taneczne] z War"-cwy.

Walki zapaśnicze w cyrku.
Wieczór rozpoczął sią w alką PoschoL v 

brutalnym  Prohaską. Czech walczył niezwykli 
brutalnie, Poschof tal* zachował w czasie walki 
zimną krew, a  naw et prosił arbitra, aby nie czy
nił uwag Prohaace. z b-utalną walkę. Mimo to 
sędzio ,-'e  zw. iciii Prohasc - dwie uwag3 z za
strzeżeniem  iż nrzy trz r  tlej będzie zdyskwalifi
kowany. W 35 m ir walki P rohaska podstawił 
Prsclic .ów. nogę i sprowadziwszy do parteru u- 
siłowai biciem pokonać gu. Na tak jaskraw e lek
ceważenie przepisów walki sędziowie nie mogli 
pozwolić i Prohaskę zdyskwa ifikowano, ozuai- 
miaiąc mu poiażkę. Je st to już druga dysWw.-' f[- 
ka ja Pi ohaski — za trzecim razem  wypadnie on 
z turnieju.

S rtek^er w 1 2  min. pokonał młynkiem 
szczerMiński go.

O sta tn ią we ":, na we ;oto rozegrał sympa
tyczna Pinecki z Niemrem Willingiem. W 23 *nin.

o, iny nelson Polaka był tak przekonywujący, 
że Willing padt na ("bit łopatki.

Dziś, w niedzielę walczą: decydująca Pt- 
ner.k?-—P rohaska, Bryła—Poschof f !ecyd. ame
rykańska O rłów —Sztekker.

Śpiewający atleta
Dziś, w niec ielę o godz 4 popoł. w s tą p i  

v cvrku fenomenalny atleta  Z. Poschof, jako 
śpiewak . nianista.

P. Poschof w  kona szereg utw orów  mu
zycznych i odśpiewa różne piosenki.

Poza tern cały program  cyrkowy i 2 walki 
pozakonkursowe c premje 1 0 0  zł.

S P O R T .

Pierwszy dzień rozgrywek o puhar 
Davlsa w Warszawie.

Na courtach uegji, na ul. Myśliwskiej dziś 
zostały rozegrane pierwsze rowgrywki w pcTarze 
Davis

Ze 'tro n y  polskiei wystąpili tenisiści Je.zy 
Stolarow i P rzem ytow  Warmiński ze strony duń
skiej E i ł . Ulrich i A .e Petersen.

W zawodach Ulrich -Stolarow Jerzy pierw 
szy zwyciężył w tosuakir 3 ^  6:4, 6:0, 6 : (3:1).

W zawodach Petersen — Warmiński wynik; 
był ni siorzyść Danji w stosunku 6:2, 3:6, 6 :<
ó3 (, -1).

Ogólnopolskie zawody p ly i n e k łe  
i w KpakowIe.

i czi ogólnopolsi .i zaw odóa pływac
kich. M atysiak z A. L  b. Warszawa w biegu na 
2 0 0  m etrów  dowolnyn. dia ser.jorów p .e rw
szej klasy pobi rekord  polski o 3 sek., p r .  ' ’ 
wając tę  przestezen w 2:51.9, n ażyni! zaś kombi- 
no \ ma > "iązków akademickich przeoyłk te  prze
strzeń w 2i5‘. bijąi reaord  poi :ki > 6  sek. Nagro
da P rlskiego Kom itetu Olimm jskiego za najlepszy 
wynik indywidualny przypadłr Matysiakowi, t. 
gie miejsc^ w biegu drużynowym ajęła Sztafeta 
Crzct » , bijaa o 3 sek . reno  p d sk i na 200 mtr, 
prztbyw rjąc tę  przestrzeń w 3 mit..

WĄPESŁAMB

IRUSKJIIEL Di. Samuel i t t i c
ordynuie jak lat ubiegłych w Willi c 

_______________ ^B.aiana*. 1344-2

*- Wour *nnik na artykuły *oo: , ,  czr 
S tarostw o G  Mzkie zatw .crcził now* cennik na 
artykuły spoć:ywezr.

D o nabyci w Związku Kupców (W. Dohu- 
Ian.ta 3). Cena 30 groszy. 4 '

RUCH STRZELECKI.
— Ukonstytuc-nie się nowoobranego 

z r rz a d r  Zw. S trzeleck iego  ( kr. Fneńsktogo 
Nowoobrnny zarząd na potiedzeniu w dniu 4. V 
1928 r. ukonstytuował się jak następuje: prezes— 
ma sza' k  S rnatu  prof. dr. Szymi ńsni, ■nee-pre 
Łes — dr. Doi iczei ski, sekretarz — rec. T. Swi 
dersl skarbnln. — inż. M iecznikowskl, zastępet 
sekretarza — ob. Dobusz- zastępia skarbnika — 
dr. Ma, zewski, i-L.o,ikowie; pułkownikowa KrU' 
s ; t  wska, nacz Wydz. Bezpiccze )stwa KirHklis, 
ser., to r W. Abramowicz, poseł W‘ , Kamiński i to b 
Puc.iulski. ..a posiedzeniu kom endant okręgu ob. L 
M -zyczka ztożył szczegółowe sprawczd ",,c o 
becnego .aik1: prac} na terenie okr. Wił. Zw, 
Strzeleckiego i poda, zacys pracy na przyszłość z 
u w z f  ędaieniem  następujących działów: 1) Przy
sposobi :tua Wojsk 2 ' Wychowania Flzycz-
nefc , 5) Pra^y Kobiet, 4) O rganizacj!. 5) Oś » fi. 
tj Pp dy ikusji za.zą-i polecił komendantowi zło
żyć nu następnem  p siedzeniu konkretne wnioski 
zmierzające do zrealizowania omawianego ptanu

Popieraicie Ligę 
Morską 1 Rzeczną!

L I C Y T A C J A
Wileński L O M B A R D  „&rescwja“

Wilno, Hetmańska 1 (róg Wielkiej 53) Tel. 722 
podaje do ogólnej wiadomości, że 9-go mhja o g. 4 ej p. p. I 10 maja o 
g. 10 ej rano odbędzie się w lokalu lombardu LICYTACJA niewykupio- 

nych 1 nleprolongowatrych zastawów od Nr. 1 do Nr. Ib958.
1452

Ptrlmobera bi‘ iu, i.i, 
jest bezwzględnie najlep
szą i najwydatniejszą 
farbą -lo bielizny, wapna 

i celów ma.i >kich 
O dznaczona ni wy >t,*- 
wach w Brukseli, Med- — 
jolanie i Paryżu złotym; £  

ned ami.
W szędzie do  nabycia.

WYDZIAŁ POWIATOWY SEJMIKU 
DZ1SN1ENSKIEGO

K O N K U R S
NA POSADĘ INŻYNIERA MELJORACJI.

Do posady wyżej wymienionej przywiązane »«, 
pobory według VII st, płac urzędników państwowych 
z 15 proc. dodatkiem komunalnym.

Od kandydatów reflektujących na st*iOwisko 
Inżyniera meljoracji wvmagane jest wyższe wykształce
nie zakończone egzaminami państwowemi. Pierwszeń
stwo do otrzymania posady będą mieli Kanayart. 
posiadający kwalifikacje wymagane Rozp. Min. Roln. 
I D P. t  dn. 17.IX 25 r. <Dz. Ust. Nr. 98, poz 69)

D j  poutń należy dołączyć;
1) dowód Obywatelstwa Polskiego, 2) zaświadcze

nie - poprzedniej pracy, 3) dyplom i uprawnienie na 
zatwierdzenie projektów! kosztorysów, 4) referencje i 
własnoręcznie napisany życiorys

PoJanla z odpisami w  kun en tó w należy nadsyłać 
do Wydrału Powiatowego w Głębokiem do dnia 15 
maja 1928 r.

Podania nlenwzglęunione zostaną bez odpowiedzi, 
Posada do objęcia od zaraz,

(—) Jankowski 
Przewodniczący Wydziału 

1179'Aóą Powiatowego Starostwa.

OGŁASZA
OGŁOSZENIE

M agistrat m, Wilna.
ogłasza niniejszem publiczny przetarg ofertowy na 
pcNŁowanie drewnianej szkoły powszechnej 4 klaso * 
wej i budynku mieszkalnego przy niej na gruntach 
folwarku Kuprjaniszki.

51epe kosztorysy, warunki techniczne oraz wa- 
ruokl pir.*jrgowe otrzymać można za opłatą zł 5 w 
b iu m  Mngistratu w murach po - Franciszkańskich 
przj ul- Trockiej (obok Archiwum Państwowego) w 
gOuiir .h 9—12, poczynając od dn. 8 maja. Tamże 
cgląaać można projekty oudynków, które sa do naby
cia r i  cenę zł. 10 za komplet.

Gieri; w zalakowanych kopertach z napisem: 
„ j i .rte na t  dowę szkoły w Kuprjaniszkach" wraz z 
dowodem Zfużenia u kasie miejskiej w^djum, stano
wiącego nie n liąj ni* 3 proc. sumy oierowanej skła
dać należy do dnia 18 maja br. do godz. 12 w połud- 
aie w kated r ekcjl Technicznej Magistratu ul. Do
minikański 2, II pię..o bezpośrednio potem nastąpi 
otwarcie ofert nrzez Komisję przetargową.

W ileńskie B I u p o  Komisowe ** Handlowe
MICKIEWICZA 21. teł. 152 

pow ażnie załatw ia: 5
Lokaty gotówki i pożyczki £
Pośredniczy w n .byw aniu  i sprzednź? wszelkich nieruchomości ;
Dokonywa szacunków przez wybitne siły fachowe x
Pisze podania, tłum aczy i przepisuje nc. maszyn; :h fi
Pośretf-iictwo w yn i|ra.Je .nioszkan e*

}IK3rOO(Sr>er<S>00<SS>OIKS>09<SS>ęe}<Sn»KS>0®IKSS>00<S>03<3dO‘ <ZT MKSMt (5*^000

Bez kosztów
całatw iany l o k a t y  

1 ; pewniej 
Wileński* Biuro 

Komisowo- /landlowe 
Mickiewicza 2 1 , teł. 152. 

1441-1

Laboratorium
E. Abramowicz i B. Heni

132C

ANALIZY krwi, moczu, plwocin i t. d. 
ul. Mickiewicza. 4 — Wilno — ul. Szopena 8.

MAJĄTEK
ziemski przj , tacji kolejo
wej, obsz.- u 250 ha łą- 
Kann i lasem sprzedam} t*  

1 0 .0 0 U dolarów,

Wi.eńskk Biurc 
Komi«owo-Handlowe 

Mickiewicza 21. tei.152

widawoim *̂**
bRi^AURA „PAX“

UL. Sw l^ACCOC 5. WM4C 
T**Uon N c 8-93. 

W \'K O N U JE  W SZELK IE R O B O T Y  
D R U K A R SK IE! IN TRO LIG A TO R SK IE

SZYBKO 1 DOKŁADNIE.

1444-2

p o trzeb n a
służąc*

młoda z dobrem gotowa
niem 1 praniem, lubiąca 
ogród, do 2-ch osób. Sko- 
pówka 5 m. 1. 
____________ 1434

Fensjonat , WANDA" obok 
źródła „Naftusts", poleca 
od 1 czc w u  pokoje sło
neczne z elektrycznością, 
rości, lą i utrzymaniem po 
cenacli ustalonych orzez 
komisję. Zarząd: L^.ów, 
ul. Ochronek 4 A. Zand- 
lerową. * 1433.

P o i m i i fM
fŚl
T

niskoprocentowe załatwia 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-handlowe
M ic k ie w ic z a  2 1 , teł. 152.

Pokój
1449—1. MAGISTRAT «n. WILNA* Czy zapisałeś się  na członka

Mmmm
L. O. P. P.?

do wynaję- !l|f|Uiny oobyt -yypoczyn- 
cla z osob- ■'ICUIIIJ Kowy daje sanato 

nem wejściem słonecz- .jwm „Salus* d-ra Kupczy-" 
nj pr- inteligentne* rc k t, Kraków, Szujskiego 1 1 . 
dżinie W iłkomiarsk) H -  20 Tel. 1295. Przy, odoieczrtl- 
(fiprzeciw zościoła Św. ctwo, najnowsze system) 

Rafała. Bdyietetykł. 1232-Ł



LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej **•
W przychodni p rty jm n ją  U k arze  spccja liich  Choroby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne od 1 — 2; kobiece 1 1 — 1; oczu 12 — 2; uszu, nosa  i gardła od 11—1 popoł

zębów 1 0 — 11 ; ik ć rn e  i weneryczne od  2 —2 1/a; nerwowe 1 —2 ; dziecięce od 11  — 1 2  i od 2 —2 Vs,
W szpitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny

Gaainet Roentgena i elektro-leczn lczy. » o——* '“**• *$S
SALA KLUBU

U r n  -  P m m y i ł p g j
ui. Mickiewicza 33 a
(Nledżiela i poniedziałek)

Qn. 6 i 7 maja 
tylko 2 gościn

ne w ystępy
światowej sławy

CHORU
UKRAIŃSKIEGO

(35 osóo), 
pod batutą Dmytra K OT KA.

Chór rołeszany i chór rręs i w strojsch narodowych 
W programie kompozycje Bortniansklego, Łysenki, Łudkie 
wiczł, Leontowicza, Stecenki, Koksy i in. Początek o g. 
8.30 wiecz Przedsprzedaż biletów w księgarni .Lektor", 
(ui. Mickiewicza 4) i wieczorem przy kasie. Aby uniknąć 
natłoku przy kasie poleca się nabyć bilety wcześniej. 1453

stylowe, czysto wełniane o wymierne, 
do l a ma i lyżej do nabycia po cenach 
fabrycznych wproś; z Wy.wd ni w hote
lu .G eorges w Wilnie, ul dicktewicza 
pok. Nr. 44 III p. (na prawo), w dni ich 
do 1 2  i ja  b. r. włącznie, od “ odz. 1 

popoi. - a  9 wiecz. Nowy transport. Ogrom ny wybór Nie
doścignione kor lozycja barw i ornam entu. Małe kilimki 
już w cenie od 2 0  zi. Do zwiedzenia zaprasza uprzejmie 
Szan. Interesantów, Wytwórnia *rtyst. tKanin K / a r z  ny 
M et wedctJKOwi j w Kosowie. (M atopolsce). Wstęp wolny.
Obejrzenie kilimów nie obowiązuje wcale do kupna. 

F irnu  istnieje lat lf — Ddznnczona nt vyiiawach krajo- 
wycn i zagranicznych. Kredy; do 6  miesięcy bez wpłaty 

przy kupnie zauczek w gotówce 1439

W  „Palaie"
Wileński 

Rosyjski Teatr
„T A R D“.

DZIŚ, 6 go MAJA odegrany będzie W języku rosyjskim znany d ram at A. TOŁSTOJA

K A S A T K A  slttch° W łasne kostjutny f dekoracje. 1451
Skk« irury: Panie: B R A .D 1 V* INA, fólRONOWA, SMGL1NA, INŁOJ, JhłtM O - 
ŁOW IC; ;Z ^J3K A  I \vI^OG.<ADOAfA. Paro-Me: BAGPECOW, D G inG W O L- 
SKI, KRZEMIENIECKI, ?GNATJEW, POPŁAWSKI. SiFMiONOW, JUNiN i inni. 

ozątek o g. 8.30 wiecz. Ceny biletów od 50 &r. do 3.50. .Bilety w kasie teatru  .Pałace* od g 12.

KJno-Teatr

„HEiMS"
ui WileńsKfl 38.

D z i 6 1 Triumi s rty sr. nowoczesnej k  neuatog r. Najpotężniejsze arcya^ieło wszechświat, sła
wy, ze zło tej serji wytwórni „Sowkino* w Moskwie z udziałem artystów  Teatru Artystyczn. Stani

sławskiego i  Car i Poeta** ,atr*8i *rsi{ość cara mkolMa 1 MIJosći śmierć Aleksandra Puszkin..

jLOsy lej fila-yls-Pj Polsh Łoierji Pafisifoiil
są jeszcze do nabycia w najszczęśliwsze* kolekturze

H. MtNKOWSKI Niemiecka 35, teł. 13-17.
Centrala w Warsrawie, Nalewki 40, tel. 296 35 P. K. O. 3553. 

G łów na wygrana 700.000 z ł.

M istrzowska reżyserja W. C1ARDINA. Przepych autentycznych pataców carskich Petersburga i Peter- 
hofu. Mi Karady, fontanny, bogactwo i b L sk  nunduró Tfm, dla którego rząd sowiecki poświęcił 
miljon dolarów. Film , o ;tórym pras caiej Europy mówi. Koncertowa, gra. Każdy powinien : ba

cz; ć. Honorowe bilety nieważne. Seansy c godz. 4. 6 , 8  i 10.15. 1458

t t

K I N O

P o l o n i a "
Mickiewicza 22

kiwaaa piemjeral „Tajemnica pięknei pani**
dramat w 12 akuch. W rolach głównych: LIL DAGOWER i JEAN MURAT.

\kty-. 1) w niosek o zniesienie Kary śmierci, 2) przeciwnicy tego wniosku, 3) ciekawość pięknej pani, 
4) udani s się do w ięz ie n i pięknej pani, 5) oczekiwanie w Parlam encie, 6 ) oczekiwanie sk irif tca  
7) odw ołanie kary śmierci, 8 ) żądanie stanow cze o odwołanie kary <mie ci, 9) p izn an ie  na okręcie, 

1 0 ) aresztowanie prrez «ete. iyr  a, 1 1 ) podejrzenie w morderstw ie, 1 2 ) generalny sekretarz ligi. 
Rzecz dz eje się w Paryżu i w Berlinie Początek o g. 4-ej, ostatni 10.20. Ceny normalne. 1450

KINO

UL. WIELKA 42.

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworca 
kolejowego).

Dziś! Poraź pierwszy w  Wilnie. Otwarcie wiosennego sezonu! 

tegorocznej produkcji „W paszczy krokodyla.**
Dramat w 12 akt. z życia amatora niesamowitych przygód. W rod? gł. 4 gwiazdy ekra
nu: Lilian Hall Dawies, genjalny tragik Albert Stelimk Nils Asther i t in a  Yantta. 
Nad program: Dwaj najwięksi komicy świata, kynkurend PAT i PATACHONA—FER- 

_________________ DEK i MERDEK w a.cywesr łej komedji w 4 aktach.___________1459

Kochanka oficera ochrany
rosyjskiej w 1905 r., w 10 akt. W rolach główn,: Włodzimierz GAJDAROW, Hans MIE- 
RENDORFF i Mareda ALBA NI Nadprogram: K1TUŚ UWODZI KURCZĘTA komedia 

■ 1 akcie. Poci ;ek o g. 5, w niedziele 1 święta o 4. Ceny miejsc zniżone.______ 1374

Ponadto wygune: 1 na 400.000 zł. 6 po 25 000 zł
1 9 300 000 zł. 2 „ 2C 000 zł.
2 po 100 000 zł. 2* . 15 000 zł.
2 14 80.000 zł. 38 . 10.006 zł.
2 Ił 75 000 zł. 68 . 5.000 zł.
2 » 7f 000 zł 115 . 3 000 zł.
3 W 50 ono z!. 215 „ 2000 zł.
2 > 40 000 zł. 516 . L000 zł.
3 W 35 000 zł. i wiele, wiele i.inych

. u r u g i  r u a  i n u  t .  w y ^ i a c i
Ciągnienie odbędzie s ię  Już 19 l 20 maja

Ogólna sum a wygranych oko łc  24 miljon. zł.
Ceny losów: l/t losu—zł. 10.— ; l/s Ioju—zł. 20.—; ł/i los—zł- 40.— 

Zamiejscowym wysyłamy losy natychmiast po nadesłaniu zamówieni* 1 wpłace
niu należności na konto w P. K. O 80 923 *

W tero miejscu wydąć 1 wypełnione przestać n im w l_Ście.

KINO
EDEN
ul. w ielka 36.

Dziś! Dramat w 12 aktach.

Obrona Warszawy
Osnuty na tle wdkl z bolszewikami 

(Miłość przezogień i krew). 
Oblężenie Warszawy przez bolszewików. 

Rozpaczliwa obrona wojska pojskiego. Bohaterska śmierć ks. Skorupki. Główne po
stacie obrazu; M irsztłek JÓZEF PIŁSUDSKI, gen. Haller, Witos. Lepin i Trock*. 

Nadprogram arcywesoła komedja w 4 akt. Ce:iy nie poawyższone.
Przygrywać bedzie orkiestra dęia _____________  145-t

Miejski Kinematograf

iiflliiralno-ttóffiatowf
SALA MIEJSKA 

(ui. Cst.oui air.śk- 5)

Cd do. 6 do 10 maja r. b. włącznie wędą *vyśw.cilani filmy:
«  l i i  j . c t a r  h ;  (MILfARCERKA), Najpogodniejsza historia

K \ & I C | U ^  ■' Wv / 1 3  L C *I1  L f  pŁd stoócem w 8 akt W roi. g ł : Gentviev3
Careiss. Georges Lannes i Jean Coquelin. Nadprogram: PA THE REVUE Nr 52 w 1 
akcie. W poczekalni koncerty Radjo. Oikiestra pod dyrekcją p. Wł. Szczepańskiego. 

Kasa czynna od g. 3.30. Ceny mieisc; parter 80 gr., baikcn 40 gr.
______________ Następny program „ D Z IE W C Z Ę C E  ŁZY U. _______

KARTA ZAMÓWIEŃ.
H. MINKOWSKI, Wilno? Niemiecka 35.

Nlniejszem zamawiam do I ej klasy Państw. Lol rji Klasowej:
..................i- losów c a ł y c h ........................... po Zł. 40.—
................... p o łó w e k .....................................po I. < 0.—
................... ć w ia r te k ...........................  . po Zł. i0 .—

Imię I nazwiskc-.--........................—-............................................
Dokładny adres...........................   0--.....................   1*60

E XSS00<3 S>00<S>00«soo0<S>09<SS>00<S&00<SK ~£>00<2 >00<S>00<5 S>00<2> 0  3fe> 9*3 ^ 9

tiiiEii, mu. łiaiDru
tenisowa oryginalne angielskie

firm SZLARENGER, Snalding, Bussey,
szw ajcarskie firmy Sztaubir

oraz Innych firm otrzym ał w wielkim wykiorzc

KINO
„LUX
ul. Mickiewicza 11.

Dziś największy I  I  n n n r f i r  e t m i & l n i  I  Niesamowita walka dwoj-
super film sezonul v  I s l l U t u J  g s niedobranych serd
Koncert fery T 8 1 1  I T s k ń t l f t f  niezapomnianej bohsterk  w filmach .P a ry sk a  Zabawka1 ,D zie- 

filmowe, ł a l l l  U c  J I 1 I  l y  ck« o 2-ch ojcach* i .Z ło ty  Motylek* o raz znakom itego ■
WERNERA KRAUSSA. Nieprzeciętny super-filn został starannie opraum atiy I bogato 
wystawiony przez wybjtnie zdoin, mistrza reżyserów D.W Pabsta I oc: ą te k  : g . 1 j. 1455

NA RAT)

1447
DOM SPOBTOWy

CK. DI NCES
j  Wilno, Wielka 15, tel. 10 46. CENY KONKURENCYJNE. »
fo<3Moas>oos>oo<ss>oo^doo<s>oo<3a>oo«SMM<aB>ooQs>o(KSMO<3sx»<3s>oo<3s>oe<8S>oI

Zakłady Akumulatorowe i Elektrotechniczne ^ . D S t d l d t O F  W i l n G f  S z O p C - j l d  8

E> Technik N ichaf Girda.
I n c ł f t l s & f f  A *  s,ły' świa,ła> sygnalizacji w zakładach prztmysłov ych, gospodurstwarb rolnych,

młynach, przebudowa i naprawa maszyn elektrycznych.

Przedsta w icielstw o na Kresy Wschodnie i w. Lubelskie fabryki 
„Poisk!e Tow. Akumulatorowe, S. A. w Białej*

gr

n L i r m i i l a f  ł t ń w  110 samochodów, telefonów, dla siły, śwlatł* Kwcs siar
O I Ł U i a l U i a T l f r  i ł  W  Cręści do akumulatorów, naprawa i łaaowanie.

Odznaczania akumulatorów: Medale złote, srebrne, dyplomy w Paryżu, Chicago, Frankfjrcie 
nad Menem, Lwowie i Krakowie. 1436—1

z a p e w n io iw  r
mogą mieć nteligentn1. panowie i panie (od lat 21), podróżując 
dla Wielkopolskiej Sp Akc. Posada stała dla uzdolnionych 
awans. Tylko poważnie traktujący mogą się zgłoś* i z do- 

wod. osob. w dniach 7 i 8 b . m . od 10 —  13, 15 —  17.

Bakszta 2 m. 1 (dawn. Hot N.. zkowskiego). 1433-0

« a w Bx s ( B Z B g z B g z a i g c s  S E t s i < 2 X ć )  s o e s ) g a a g x a i g z a g x a i s x a (

Cierpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE i t.p.

#
 używaj tylko

„SAPGMENTHOL MATULI
O gólnie znany i p *ez licznych lekarzy polec..nyi

Prawdziwy tylko z marKą ochronną „ A L M A  .

W ytwórca: E U G E N J U S Z  M A T U L A
FABRYKA ŚRODKÓW LECZNICZYCH W KRAKOWIE. 1384A

Ł-KB

W sezonie LETNIM
Amrryka, indje, Japonja l cała zachoania Europż. noszą tylko

DA \S K  E 
I M Ę S K I E

PD

PANTOFLE LETNIE rtp s
i S A T Y N Y

w 1 2  rozm aitych kolorach i najmoomejsaycii fasonów.
(Ze stemplem „B  A T  A " n a  każdej parze)

ZA K ON K URENCJA !— : — TANIO 1 ELEGANCKO! 
WYKWINTNE I WYGODNE

Do nabycia we wszystKich wileńskich sklepach obuwia.

Soecjalne białe luK»asone O B U W I E  ; T E N i S O W E
HURTOW A D  O f e M I M T  W ILNO.
SPRZEDAZ D .  . K U  [ •  1 1  Rudnicki, o, >:el. 12—20. 1457

Br. 0.  O U O
Choroby uchaf 
gardła i nosa.
Przyjmuje w Lecznicy Li
tewskiej (ul. Wileńska 28). 
O d JJ  I gggoł. 1347

A kuszerka,
M\i Brzezina

przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul. A i  Mickiewicza 30 m. 4. 
W Z.n N 3093_____________69k

DOKTÓR MEDYCYNY

l
C h o r o b y :  weneryczne I 
s k ó r n e .  Elektro^erapjs, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 12, róg Tatar
skimi 10—2 i 4—7. 69i

CHOROBY WENERYCZ
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9—12 I 4—8.
tt> d riew iczp  4. T e ł. 109C. 
W.2 P. 39______________

' Majątki
ziemskie i domy w  Wil- 
nfe posiadamy' w  du
żym wyborze do sprze

daży Dom H./K. 
.ZACHĘTA", Gdańska 
6, tek ! 05. 1424

S e r a  I l M i E i i d
pełnnuustego i połtł itego oraz 
gra -'.*w prawdziwych na ssnur- 
kach i krajanych na ita łą  do
stawę w poważniejszych ilo
ściach poszukuje poważna fir
m a handlowe O ferty z cenę 
i warunki ti dostaw y orai 
sprzedaż" składaći ui r  Wi- 

ieftski* pod .S e ;  llt v a k N.
. 125L-Ó

2 DOMKI
1  placem  sn ce< _ m • za-

•aż za 7.500 rło tych. 
Dom  M  K. ZĄCflĘ TA* 

GdaAska6 , tel. 9-05.
1408-0

Pianina
do wynajęcia, keperacia 1 
strojeni Ul. Mickiewicza 
24—9. Est* :o 6̂ 8

l i i  r a^ pbs rk
NAJTANIEJ

M 'W S rO N H R S K I, były 
m ajster firmv A. Rydle* ki, 

Wilno. O strobram skr 13.

M i d i  i e n * ,
N*. 1433, oraz I ijitymacię 
bibijotekarską U. S. B. 
N.. 1639 na imię Alfonsa 
Jaworowskiego unieważ
nia się. 1437.

Gotówkę
od 1 0 0  złotych lokujemy 
na oprocentowanie pod 

gwarancje hipoteczna 
i inne.

Dom H/K. .ZACHĘYn 
G dański 6 , telef. 9-05,

.*07—0

MMII DESEROłi „JUlEMATTE“ |
z Najtameji ^wrzątej wody.

NAJSMACZNIEJ,
NAJZBROW1EJ,

NAJPOŻYWNIEJ,
bo z piet wszorzędnycłr pro

duktów i czy .ego c u r  u. w

^  Zakład #AQUASAN“. \
3 ) © @ © © is l^  J 0 0 0

1163 0

Wykwintne PALTA 
gabardynow e i gum ow e

najnowszych fasonów, najlepszej jakoś.i.

KAPELUSZE i CZAPKI
pijrw szorz^dnycn fabryk, ostatnich iasonów

wszelkie futra i żakiety
SKLEP FUTER I KAPELUSZY

H. SWIRSKI, Traf”
P alta  gum. od zł. 2 1 . - .  kapelusze m ęskie od zł. 7.-^ 

Czapki od łI. 2 & .  CENY S T f K L  . 1456

po tanich  
cenach.

Ogłaszajcie się w  „Kurjerze Wileńskim".

Przy zakupach prosimy naszych Szan Czytelników powoływać s ię  na ogłoszen ia  w „Kurjerze Wileńskim*4,
Redtkela I Administracja JagiellPftska 3. Tel. 99, Cz cr-e ot* gotiA 9— ppal. Nacżalny .edaktor przy^iuja od  2—3 ppoL Redaktór daiah. gospc da,czego przyj n Je od godz. 0 do 10.30 przed poiud we wtorki i piątki. Rę^opizow Rodrkda nia zwraca

.mi 11 ater ^  “ - 2  ppoł. Ogłoi rnnia prs-tm ą zią od 9 -  L ppoi 1 7 ' “ w Iw ł Konto « S d  P LO . 80.750 Drukarnia — ul, 4w Ignacego 3. Teł. 893.
CHNA 8 M N UMBRATYi D JU iąc n ią  z o śno ti inla a 4o  n m  ■ ktl 4  nocztow* * *L Z a m ą c ą  i d .  CANA OOŁOSZBRr z a  w la ru  nriibnetrow j przad tekstem  —2 5 gr„ w takdcie 1 i fi str. -  so gr., III I IV ztr. — 25 gr. sa „ k s te m — 0 gi ogłosze
nia m tu rv r r  i r  - lw gr. )z* ■ » i  ■ itow ) I ro -Ik i rszL—*- *****»-- iQ gr (gr * o ifc ty« tii;y )ay), dli, ■ozzukująerrh pracf-SO®/# zniżki, o g r  cyfrowe i tabeiowe t  *0%  drożej, ogL s  zss»>* J irn ir iu  miejzui 10% drożej. Zagraniczn e ro te i.

U a .  1 w  O ręd zia—O , ̂  rkew af Ł. I«L 84 ufa* Hło**eA a-ciu Lbm wi n* s n  -  1 iv  g .m io łamowy- A«mioiz}rac|a zaitrzcy* u w ie  prawo z r  aay larm —u drufcn ogłoaze>.

Wydawca: .Kurjer Wileński', s-ka x e t  r, adp Tow. Wfd. rPngoń“, Drak. św. Ignacego 5.
■ yw am wn m m m l mili,,  ....   , »,» ................... .
Redaktor odporledaialay Jdnef Jnrkłowia.

%


